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Lwów d. 9. listopada. 


Część organów z obozu „ligi opozycji 
niemieckioj* sama upomina, aby sobie wiel- 
kich iluzyj uie robiono. W ogółe zaś zlanie się 
dwóch głównych klubów lewicy uważane jest po- 
wszechnie za czysto formalne, które nie wytrzyma 
próby w praktyce. Półurzędowa Stara Presse ubo- 
lewa, że przy ochrzczenin nowego klubu ulotniła 
się nazwa „anstrjacki*, którą klnb silniejszy no- 
sił. Nowa Presse szydzi z tego lamentu, a jeszcze 
bardziej szydzi z prasy półnrzędowej, że zlanie to 
uważa „za wypadek wielce miły — jak gdyby 
opozycja nigdy rządowi wody nie mąciła. A to 
znaczy chyba, że opozycja ma prawo zwalczania 
rządu, i to zwalczania w taki sposób, jak to czy- 
niła, — i tradno tylko pojąć, dlaczego prasa pół- 
urzędowa przez tyle lat przezywała opozycję 
fakejonistami i jeszcze gorzej nawet.“ 

Narodni Listy domagają się, całkiem sło- 
sznie, od klubów prawicy, aby żądały większego 
nwzględnienia języków narodowych przy egzami- 
nach ochotników jednorocznych, jak to już 
pozwolono Węgrom i Kroatom. 

Rząd rosyjski dał 6.500 rubli snbwencji na 
urządzenie probostwa prawosławnego 
w Pradze. 


Oddział warszawski Towarzystwa 
dla popierania przemysłu i handłau, 
udał się do ministerstwa skarbu z przedstawie- 
niem o upoważnienie fabrykantów warszawskich 
do otwierania składów swoich wyrobów rękodziel- 
niczych i galanteryjnych od Moskwy aż do Samar- 
kandy. Składy takie zamierzono otworzyć w Mo- 
skwie, Niżnym Nowogrodzie, Rostowie nad Donem, 
Carycynie, Baku, Uzun-Adzie, Aschabadzie i Sa- 
markandzie. 


Powrót cara do Petersbnrga po „cudo- 
wnem* uratowaniu w Borkach, odbył się d. 4. 
bm. z wielką nroczytością. Od godziny dziewiątej 
rano ustawiono szpalery wojsk. Od warszawskiego 
dworca kolejowego wzdłuż nlic, na przestrzeni 
przynajmniej 6 kilometrów, ramię do ramienia, w 
dwa rzędy stanęła cała gwardja kawalorji i arty- 
lerji pieszo. Tłnmy zalegały ulice, okrzyki brzmia- 
ły w powietrzn. Wprost z dworca kolejowego 
przejechał cara na nabożeństwo do soborn Ka- 
zańskiego. Na dweren kolejowym spotkały go de- 
pntacje od miasta, od szlachty, od knpeów i wło- 
ścian. Cała gwardja ofiarowała carowi obraz 
świętych Kozmy i Damiana, gdyż w ten dzień 
miała miejsce katastrofa. Na ten eel każdy Żoł- 
nierz dał po jednej kopiejce. Na placa przed 30- 
borem zebrano dzieci i młodzież z zakładów nan- 
«owych. Po nabożeństwie car wraz z  orsza- 
kiem wyjechał odwweGatczyny. Wieczorem miasto 
iluminowano. 

Co do katastrefy samej mówią, że w Bor- 
kach miało, na kilka dni przed przyjavdam cara, 
nastąpić w tem samem miejscu wykolejenie zwy- 
kłego pociągu, lecz je zatajono. 


Na porządku dziennnym rosyjskiej Ra- 
dy stanu, która zbiera się za dni kilka, znaj- 
dują się oprócz wymienianych już dawniej spraw 
następujące projekta prawodawcze: Zatwierdzenie 
projektów bndżetowych dla wszystkich ministerstw, 
reforma sądowa i reorganizacja lokalnych instytn- 
cyj stanowych w kraju Nadbałtyckim, nowe prze- 
pisy ograniczające możność pozbywania się grun- 
tów, nadanych włościanom przy nwłaszczenin, oraz 
gruntów, stanowiących własność miast; reorgani- 
zacja administracji Syberji, nowa ustawa emery 
talna, rewizja nstanowy konsularnej, nowa natawa 
o bankrnctwie, zmiana kar za reztrwonienie i 
przywłaszczenie pieniędzy, przepisy o spółkach 
handlu zbożowego, o nrządzenin portów handlo- 
wych, o hurtownych składach okowity i spirytusv, 
reorganizcja zarządów dóbr rodziny carskiej, usta- 
wa 6 nowych przykomórkach na granicy zacho- 
dniej, kwestja ulania się kolei Terespolskiej z 
Nadwiślańską, ustanowienie kilku nowych inspe- 
ktorów szkół ludowych w gub. Wołyńskiej, zalu- 
dnienie wybrzeża kankazko-czarnomorskiego, u- 
nchwały komisji rolniezej i niektóre inne. 


We Lwowie, -- Sobota dnia 10. Listopada 1888, 


Dzienniki petersburskie donoszą, iż z koń- 
cem br. w ministerstwie spraw wewnętrznych 
zgrupowane będą wszystkie wiadomości o liczbie 
przyjeżdłających i wyjeżdżających eud zo ziem- 
ców, o nabywania przoz nich nieruchomości, 0 za- 
jęciach poddanych zagranicznych itp. 

Według obliczeń ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, z kar pieniężnych od rodzin žy dow- 
skich, za nchrlanie się od spełniania powinno- 
ści wojskowej, ma wpłynąć w roku przyszłym 
150000 r. Na nagrody zaś za ujęcie żydów, uchy- 
lających się od tej służby, ministerstwo wyzna- 
czyło kwotę 5000 r. 


Ambasador angielski Malet powró- 
cił s nrlopn do Berlina. Powrót jego łączą z kwe- 
stją omówienia wspólnej akcji w sprawie afrykań- 
skiej. Powrócił też ambasador włoski de Lannay. 

Hamburger Corresp., pismo półarzędowe, po- 
twierdza relacje angielskie o nadużyciach urzędni- 
ków niemiockich w Afryce. Sposób obchodze- 
nia się ich z mnrzynami jest powodem powstania. 
To samo pisze Berliner Tageblatt. 

Rajchstag niemiecki będzie zwołany na 
22. b. m. 

Post donosi, że br. Koggenbach stawiał 
opór komisji sądowej, która przyszła na rewizję 
do jego pomieszkania, tak, że mnsiano przemocą 
drzwi wyłamywać. Tenże dziennik dowiadnje się, 
że przyczyną rewizji była skonatatowana w śledz- 
twie okoliczność, że przed publikacją dziennika 
cesarza Frydryka Geffken odwiedził Roggenba- 
cha w Neuwied. 

Rząd szwajcarski zażądał od parlamen- 
tn federalnego 3 mil. franków na fortyfikacje. 


W francuskiej [zbie posłów zapropo- 
nował dep. Dreifuss kredyt 43 milionów franków 
na bndowe okrętów i torpedów, gdyż Wło- 
chy i Niemcy pod niejednym względem marynar- 
skim prześcignęli jnź Francję. Minister marynarki 
zapewnił, że jeżeli Niemcy zawotują kredyt na 
taki cel, natenczas i Francja nczyni tosamo. 

Republ. frangaise, organ oportnnistów, za- 
czepia silnie Floqneta i powiada, że jeśli 
Boulanger obranym zostanie w Parytn, spa- 
dnie to na odnowiedzialaość obecnego minister- 
stwa, ono to bowiem przez ustawę ministra Pey- 
trala o podatkn dochodowym i przez cierpienie 
skandalów nlieznycb, na rzecz Bonlangera insceno- 
wanych, obnrzyło na siebie wszystkich spokojnych 
obywateli. Dalej zarzuca Rep. fr. rządzącema 
obecnie stronnictwn radykalnemu, łe nie jest 
zdolne rządzić, gdyż ani legislacyjnych zadań 
swoich spełniać, ani administrować, ani porządkn 
utrzymać nie zdoła. Wystąpienie to organu opor- 
tunistycznego nważają w Paryżu za wstępny krok 
do zwalenia obecnego ministerstwa. 

Develle, były kolega Bonlaagera w mi- 
nisterstwie, doniósł w mowie swojej w Revigny, 
że wówczas Bonlanger chciał skorzystać ze 
sprawy Schnńbelego, i napierał do wypowiedzenia 
wojny Niemcom, pomimo że tylko 20.000 
karabinów leblowskich było gotewych, a żołnierz 
zupełnie stracił był zanfanie do karabinu gragow- 
skiogo, melinitn nie było, a artylerja forteczna 
była zdezorganizowaną. W ogóle Bonlanger jako 
minister wojny rozprzęgnął armię. Wobec tej mo- 
wy oświadczają pisma paryskie, iż tylko roztro- 
pności Bismarka zawdzięczyć należy, że wówczas 
do fatalnej dla Francji wojny nie przyszło. 


Z Rzymu donoszą: Voce della Verita pi- 
sał, iż zamianowanie br. Revertery austrja- 
ckim ambasadorem przy Watykanie będzie źró- 
dłem ustawicznych nieporozumień między Austrją 
a Włochami, i Że wskutek tego musi przyjść do 
rozbicia się trójprzymierza. Opinione odpowiada 
na te: Hr. Revertera jest dżentelmeaem i nawet 
wówczas, gdyby należał do stronnictwa walki, nie 
broniłby interesów tego strennictwa, lecz intere- 
sów Anustrji. Zresztą podnosił on tak często i tak 
dobitnie swe pojednawcze usposobienie i zgadzał 
się zawsze z polityką hr. Kalnokiego, iż sposób 
prowadzenia przez niege nrzędowania nie może 
wzbudzać żadnych wątpliwości. 


ALELA NAR 


Dzisiaj zbiera się parlament włoski, 
Tymczasem w łonie gabinetu włoskiego poja- 
wiły się nienoroznmienia miądzy ministrem skar- 
bu Maglianim a resztą ministrów. Magliani żąda, 
ażeby wszystkie ministerstwa ograniczyły swa wy- 
datki, ministrowie zaś, a szczególnie minister woj- 
ny, żądają, aby minister skarbu otworzył nowe 
Źródła dochodów, choćby nawet miał przywrócić 
dawny podatek od enkrn, lab sprzedać część ko- 
lei państwowych. Crispi wda się podobno pośredni- 
cząco w te nieporozumienia. We Włoszech prze- 
widują, Że nie Magliani, którego Crispi chee u- 
trzymać, ale obecny minister robót publ. padnie 
ofiarą i zostanie zastąpiony przez Baccariniego. 

Minister wojny żąda rjsawyżki 50, minister 
marynarki 35 milionów franuów, podczas gdy nie- 
dobór 70 mił. fr. wynosi, a uchwalone w zeszłym 
roku podatki tylko 50 mil. fr. wydają — nałożenie 
przeto nowych podatków jest nieuniknione. 

Dla poparcia żądań ministra wojny ogłasza 
jnż pismo wojskowe Esercito wojnę z Fran- 
cją za rzecz nienniknioną, Podobnie pisza Popo- 
lo Romano, proponując 24, dodatku do podatkn 
gruntowego Da cele wojskowe i podatek od soli. 
Wtóruje im Fiferma, organ Crispiego, podnosząc 
„konieczność podwyższenia wydatków wejskowych. 
Od Wschodu bewiem niema się czego obawiać, 
ale niepodobna spokojnie poglądać ku zachodniej 
granicy Włoch. Obowiązkiem rządn jest, powie- 
dzieć parlamentowi otwarcie, jak niebezpiecznem 
jest położenie Europy, i zażądać środków, jakich 
bezpieczeństwo kraju nieodzownie wymaga.* 

Z Rzymu donoszą, że w przyszłym roku za- 
miast zwykłych manewrów, odbędzie się na próbę 
mobilizacja. 


Jak z Londynn zapewniano, udał się był 
Gladstone do Birmingham w celach obalenia 
gabinetn. Powszechne zatem zdziwienie sprawił 
ustęp mowy jego w Birminghamie, w którym od- 
zywa się w ogóle z uznaniem o polityce zewnę- 
trznej ministerstwa. Ustęp ten zadziwił tem bar- 
dziej, że niedawno temu Daily News. organ glad- 
stonistów, wytoczył był cały szereg zarzutów prze- 
ciw polityce gabinetu Salisbnrego. Co do sprawy 
rybołostwa w Kanadzie, spodziewa się Gladstone 
układu, który jeszcze utwierdzi związek Anglii ze 
Stanami Zjednoczonemi; eo do sprawy z Sackvil- 
lem, nie okazały Stany Zjedn. tyle względów jak 
należała. 

Zwołany na niedzielę wiec Irland czy- 
ków w Drnaslish został przeor rząd zakazany; 
dep. Coxa, który tam miał mieć mowę, zaraz za 
jego przybyciem aresztowano. Tłnm, przysłuchu- 
jący się pewnemu mowey, prawiącemu z balkonu 
hotelowego, rozpędziła policję kijami. 


Z Bikaresziu donoszą do Pol. Corr., że o- 
twarcie Izb rumuńskich nastąpi 13. bm. 
odezytaniem mowy trenowej, Mowa ta wyliczy re- 
formy, zamierzone przez gabinet Rosetti Carp 
(reformy agraryjne, sprawa nietykalności sędziów 
i organizacja Banku narodowego), i zaznaszy wyra- 
Źnie, iż zachowanym zostania dotyczasowy kieru- 
nek polityki zagranicznej, 


Z Belgradn donoszą, że w sprawie kon- 
stytneyjnej powstały różnice zdań co do zaprowa- 
dzenia systemn dwóch Izb, tudzież co do admini- 
stracyjnego podziału kraju. 

Król Milan wezwałobu biskupów, któ- 
rzy się rozwodowi sprzeciwiali, do siebie, i oŚwiad- 
czył im, Że sprawę rozwodową raz na zawsze za 
załatwioną uważa, i że przypuszcza i pragnie aby 
także bisknpi orzeczenie metropolity, jako głowy 
samodzielnego Kościoła serbskiego (niepodlegają- 
cego patrjarsze carogrodzkiemu) za nieodwołalne 
uznali. Jak słychać, zamierzają bisknpi podać się 
do dymisji i swoją opinię wyłnszczyć królowi w 
memorjale. 


A 


Z bieżacej chwili. 
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towały niepokój nagłym spadkiem rnbla i niektó- 
rych walorów. Fakt sam i tłómaeczenie go ban- 
kructwem znaczniejszych firm handlowych zanoto- 
waliśmy jnż wczoraj — dziś jednak spostrzegamy, 
że gromadzą się także polityczne powody, które 
84 przyczyną niepokojów. Dawniej z wiosną na- 
stępowała zazwyczaj obawa wojennych zawikłań, 
teraz stan niepewności politycznej — zwłaszeza, 
że źródło jej leży stale w Rosji północnej, wytrzy- 
małej na mrozy — objawia się zwykle pod zimę. 

wieże posuwanie się wojsk rosyjskich z głę- 
bi earatu, co do którego w ślad za Fremdenblat- 
tem otrzymała osobno wiadomości Köln. Ztg — 
podane przez nas wczoraj w Przeglądzie polity- 
cznym — następnie wiadome wszystkim zbrojenie 
się Rosji i przygotowywania wojskowe na dłuższą 
metę, nakoniec zły stan finansów rosyjskich, da- 
remnie sztucznemi środkami rzadu rosyjskiego 
zakrywany, i nganianie się za więk+zą pożyczką, 
która nie dała się dotychczas zrealizować — wszy- 
stko to przyczyniło się obecnie do zaniepokojania 
giełd i spadku rnbla. Na razie zatrzymał się ten 
spadek — przewidują jednak, że to tylko chwilo- 
wa przerwa, i że nastąpi dalsza zniżka, zapewniają 
bowiem że rząd petersburski uskutecznią obecnie 
nową emisję robli papierowych, bez istotnej kon- 
troli pokrycia metalowego, i że świeże traktowa- 
nia rządn o większą pożyczkę, spowodowały nie- 
które konsorcja berlińskie, pozostające w stosun- 
kach z rządem i z bankiem państwowym, iż rzu- 
ciły na targ umyślnie znaczną ilość robli, chcąc 
przeszkodzić pożyczee, przeznaczonej zdaniem ich 
tylko na dalsze uzbrojenia. Z innych stron twier- 
dzą, że ponieważ Bleichroder ma być wraz z Rot- 
szyldem w sprawę pożyczki rosyjskiej angażowany, 
wywiązał się na giełdzie berlińskiej pojedynek 
między Bleichróderem a niemieckim bankiem pań- 
stwowym o walory rosyjskie i sprowadził tak zna- 
ezną zniżkę. 

* a “ 

W sprawie dalszych zbrojeń Rosji pi- 
szą z Petersburga do Czasu: „Rosja robi przygo- 
towania do wojny z Anstrją — wszyscy o tem n 
was wiedzą, sztab jeneralny może lepiej od wszyst- 
kich jest o rozmiarach tych nzbrojeń po'mformo- 
wany, do pnbliczności szerszej jednak wiadomości 
systematyczne nie dochodzą, albo dochodzą w for- 
mie znpałnie zmienionej. Otóż, jeżeliby kto są- 
dził z dotychczasowych wiadomości, że przygoto- 
wania idą gorączkowo, raptownie, bez systemu, ale 
prędko, że tntaj na wszystkich pnnktach wojen- 
nych wre i kipi pośpiech, ten się grubo omyli. 
Nie podobnego niema. Widzimy tylko cichą, 
mrówczą, zadziwiająco systematyczną, głęboko ob- 
myślaną pracę nad przygotowaniami, 

„Trzeba przyznać, że tak wytrwale prowa- 
czone przygotowania są nadzwyczaj gruntowne. 
Widzimy więc ze strony Rosji we wszystkiem 
fnadamentalne przygotowywanie się. I nie powiem, 
żeby to wypadało na niekorzyść Rosji. Owszem, 
zbyt szybkie napięcie sił daleko prędzej zrujnuje 
państwo, niż takie wolne, fegmatyczne, ale nieu- 
stająca zbrojenie się. Jak wiecie zkądinąd, już ea- 
ła 87 dywizja piechoty od pół roku jest przepro- 
wadzoną z Kaukazn do kijowskiego okręgu. Na 
miejsce 37 dwizji na Kaukazie działają obecnie 
nowo sformowane wojska miejscowe z mahometa- 
nów i Urmian. 

„W okręgu Warszawskim tak zwane dawniej 
bataliony strzelsów — Striełkowyje bataliony — 
są przeformowane w pułki. I to już także od pół 
roku — a jeszcze dotychczas żadnego prykazu o 
tem nie ma. A jednak jest to już fakt dokonany. 
Obecnie przeprowadza się to przeformowanie w 
okręgu wojskowym kijowskim. 

„Okręg kijowski wojskowy zostaja rozsze- 
rzony. W skład jego wciągają jeszeza dwie guber- 
nie: Kurska i Charkowską. Okręg Charkowski bę- 
dzie zniesiony. Północna ezęść odpadnie do Mo- 
skiewskiego okręgu, a poładniowa do Odeskiege. 
Dwie zaś gubernie odpadną do Kijowskiego okrę- 
gu. Urząd jenerał-gnbermatora kijowskiego zosta- 
nie zniesiony. Natomiast w sprawach wojskowych 
bedzie mianowany na wzór tego, jak w Wilnie 
Gaueckij, komenderujący wojskami kijowskiego 


Rosja i jej sprawy zaczynają znowu wywie-| wojskowego okregu. 


rać wpływ niepekojący na opinię publiczną Euro- 


„Podezas całego zeszłego roku i tegoroczne- 


py, a najczulsze skazówki tej opinii. giełdy. zano- ! go lata nieustannie wznosiły się fortyfikacje w 
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Daube © Comp. w Frankfurcie n. M., w Warszawie 
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W. Kukliński. 
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Administracja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


trzech warownych punktach, które będą statan 
ważny strategiczny węzeł, czy to w prowadzeniu 
zaczepnej, czy odpornej wojny. Powoli i pocichu— 
nigizie o tem nie pisano — wzniesiono forty zie- 
mne w Równem — w Krzemieńcu i Dubnie. A 
dla znawców aufortyfikowania te są sumiennie i 
starannie wykonane i z całą znajomością sztuki 
wojennej. 

„Kijów ma otrzymać naokół miasta 8 for- 
tów, w półkole nłożonych od rzeki. Fortyfikacje te 
nie są jeszcze nawet rozpoczęte, ale że rozpoczęte 
będą w krótkim czasie — w to tntaj nikt nie 
wątpi. Fortece otrzymają teraz baterje dział polo- 
wych pod mianem „wyłazocznaja artilierija*, t. j. 
artylerja, służące do wycieczek. 

„W lipcu roku przyszłego zostaną wprowa- 
dzone baterje możdzierzowe dla ostrzeliwania zio- 
mnych fortyfikacyj. W tej chwili toczą się dopie- 
ro debaty nad typem tych moździerzy. Ma się 
rozumieć, bedą one ze stali i lane będą w peters- 
bnrskim gisernym zakładzie, którego wyroby na 
próbach, wykonanych w roko bieżącym na tntej- 
szym poligonie, przeszły o wiele co do swej war- 
tości wszelkie zagraniczne wyroby. 

„W rokn bieżącym zostaną zwiększone pie- 
sze wojska, i to w ten sposób, że się liczba puł- 
ków nie zwiększy, a tylko podczas pokoju kontyn- 
gent każdego pułku bedzie 1:/, raza większy. 
Dlatego to w tym rokn o 18*/, powiększono 
liczbę rekrnta i wstrzymano urlopowanie żołnierzy 
starszych. * 
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Wynik wyborów 
do sejmu pruskiego 


przedstawia się wedłng Dsiennika Posmańs. jak 
następnje : 

Wybrano 15 Polaków, 98 członków centrum, 
1384 ni=miecko - konserwatywnych, 64 wołaokon- 
serwatywnych, 88 narodowoliberalnych, 29 wolno- 
myślnych. 2 Duńczyków, 2 welfów i 1 „dzikie- 
go, razem 433 posłów, 

W równej sile jak dotychczas wchedzą do 
sejmn prnskiego tylko Polacy, Dnńczycy, 
welfowie i centrum, co chlubnie świadczy 
o spoistości i sile tych kół i stronnictw sejmowych. 

D.5. listop. 1885 wybrano wprawdzie 100 po- 
słów ze stronnictwa centrum, ale 2 z tych man- 
datów utraciło centrum jut krótko po rozpoczęciu 
przeszłego perjodu nstawodawczego. Z dzierzonych 
przez siebie pod koniec ubiegłej kadencji manda- 
tów ntraciło 2 i zyskało 2: w Hnenfeld - Gersfeld 
w prowincji hesko-nasawskiej i w okręgn wybor- 
czym  chojnieko - tucholske - człnchowskim, gdzie 
przez kompromis katolików niemiecko- katolickich 
i wolnomyślnych z Polakami wybrany został kan- 
dydat centrum ks. Hasse z Człnchowa i kandy lat 
wolnomyśłay sędzia Nenkirch z Chojnie. Jak wia- 
domo, zawdzięeza centram Polakom także zna- 
czną liczbę mandatów na Górnym Szlązkn i w 
Warmii, 

Najfatalniejszą klęskę ponieśli t. zw. wol- 
nomyślni. D. 5. listopada 1885 r. wybrano 
w ogóle 48 posłów wolnomyślnych. Liczba ta, 
oznaczająca jnż podówczas klęskę dla postępowego 
stronnictwa prnskiego, zmniejszyła się z biegiem 
czasn do 40 mandatów, Dzisiaj wchodzą wolno- 
myślni do sejmu tylko w liczbie 29. Odnieśli oni 
zwycieztwo tylko w wielkich miastach, ale we 
Wrocławiu przepadli. Przewódca wolnomyślnych 
p. Eugeniusz Richter wybrany został w swoim 
dotychczasowym okregu Hagen. W Chojnicach i 
Poznanin zawdzięczają wolnomyślni niespodziewane 
swe zwycięztwo równie niespodziewanemu popar- 
cin pewnej części naszych rodaków. 

Niektóre pisma konserwatywne donoszą, że 
sami wolnomyślni klęskę swą przypisują niewła- 
ściwemu kierownictwu sprawy wolnomyślnych przez 
Evgeniusza Richtera. Schles. Ztg. zamieszcza np. 
następujący telegram berliński : „Część najznako- 
mitszych członków stronnictwa wolnomyślnego po- 
stanowiła odłączyć się od Richtera, ponieważ ten- 
że swe stronnictwo z każdym rokiem sprowadza 
ku dołowi. Spodziewać się należy niebawem w tym 
kierunku pewnej manifestacji“. Naszem zdaniem, 
nie zawinił klęski wolnomyślnych tyle Richter, 
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Nowela amerykańska 
BRET HARTE’A. 


(Ciąg dalszy). 
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Wypadki npłynionego dnia wyryły się silnie į 
na węglem spalonej twarzy Fairley'a. Na samym 
środkn czoła, nienstannem pocieraniem go ręką, 
oznaczającem nadmiar tłoczących się myśli, wy- 
tarł sobie dużą, okrągłą, jasną plamę, odbijającą 
od stopniowo cieninjącej się na skroniach ciemnej 
barwy, co całej jego twarzy nadawało pozór geo- 
graficznej karty. Z taką to tchnącą wymownym 
żalem i grożbą twarzą, powitał, w obecności 
trzeciej osoby... pocztmistrza, powracającą z la- 
su Flip. 

— adnie mi się sprawujesz, — począł, 
— cóż to listy jakieś, posyłki sekretne otrzy- 
mnjesz, hę ? 

Flip szybkim, pogardliwym wzrokiem obrzu- 
cila pocztmistrza. Kurcząc się i malejąc pod jej 
spojrzeniem, urzędnik zabełkotał coś o tem, 20 
mu czas już do domu i powstał z miejsca, leez 
stary gwałtownie go zatrzymał. Liczył widoeznie 
na moralne z jego strony poparcie, A w dnehn 
zaczynał go jnż nienawidzieć za przyspieszenie tej 
grożącej z córką rozprawy. s 

— Siadajże, słyszysz — krzyknął z gniewem, 
— Czyż nie rozumiesz, żeś świadkiem ? 

Słowa te fatalne sprawiły wrażenie. 

— Świadkiem ! — powtórzyła oburzona Flip. 


— Czyż nie pod moim wysłane były adre- | który z tych napuszeńców kark skręcił na pier- im nieco ostrzej. Prawda, posłałem ci dwa kape- 


sem ? — zauważyła Flip. 

— Naturalnie pod twoim, — wahającym się 
głosem odpowiedział pocztmistrz, — Naturalnie 
rod twoim, 

— Wszak nie rościsz do nich prawa? — 
spytała ojca. 

— Nie — odparł stary. 

— Ani ty, — dodała sncho, zwracając się 
do pocztmistrza. 

— Nie, — odpowiedział tenże. 

— W takim razie, — chłodne zanważyła 
dziewczyna, — jeżeli nie przyznajesz się do wła- 
sności, a słyszysz, że i ojciec do niej przyznać 
się nie chee, sądzę, że im mniej o tem będzie 
mowy, tem lepiej. 

„ „— Jest w tem i racja — rzekł stary, tchó- 
rzliwie, opnszezając na poln bitwy pobitego poczt- 
mistrza. 

— Jeżeli jest w tem racja — odparł ten- 
że — czemnż Flip nie powie, od kogo są te listy 
i posyłki i co w nich jest, 

|. — A tak — słabym głosem zawtórował 
ojciec. 

— Flip, czemn nam teg nie mówisz? 

„, Unikając stanowczej odpowiedzi, Flip zwró- 
ciła się do ojca. 

— Możeś zapomniał — rzekła — jakoś się 
tu nieraz wściekał i rozbijał, gdy jaki tam włó- 
częga, czy podróżny zjawiał się w osadzie z proź- 
bą o wsparcie, i ja go wspomagałam? Może i 
dziś zaczniesz się wściekać i miotać, wystawisz 
sią na tego człowieka pośmiewisko, za to, że 
się któremu z owych włóczęgów pewiodło i że mi 
w nagrodę przysyła podarnnek ? 

To nie ja Flip — rzucając na zdamie- 
nego pocztmistrza spojrzenia, tłómaczył się stary. 
— To nie ja cię posądzałem, Przeciem ci zawsze 
mówił: „Rzuć kawał chleba w wodę, a powraca- 


— A no, świadkiem, — rzekł Fairley, — |jąca fala nazad ci go odniesio.* Cała rzecz w tem, 


przecież on to sam wręczył ci listy i posyłki. 


że się ci urzędnicy za ostro stawiają. Bodajby 


wszem zgromadzeniu. 


lusze. O pierwszym zapomniałem. Przecia nie 


. — Możebyś lepiej zrobił — mówiła Flip, podarowałbym 10-dolarowegu kapelusza marzynce, 
nie spoglądając wcale na pobitego na głowę go- | chociażby takowa miała chore dziecko, i chociaż- 
ścia — gdybyś się zastanowił, po co się tn zja- bym miał drugi w odwodzie. Niechby sobie mu- 


wiają podobni urzędnicy. Kto wie, meże się któ- 
romu zamarzyło porwać twą dziewkę, a może ra- 
czej podpatrzeć twe brylanty. Reczę, że nikt nie 
fatygowałby się aż ta dla dowiedzenia się tego 
tylko, kto pisnje przez pocztową kancelarję prze- 
chodzące listy. 

Widocznie poczmistrz omylił się w swoich 
wyrachowaniach. Nie liczył na słabość charakteru 
starego i nie znał zręczności, z jaką Flip z miej 
korzystała. Podobnej zuchwałości nie spodziewał 
się po niej, 

, Rzucone w nmysł Fairłey'a posą zenia sil- 
nie na starego działać zaczęły. Widząc bliski wy- 
buchu szalony jego gniew, pocztmistrz miał się 
do odwrotu. 

Stary rzncił się za nim z łajaniem i po- 
gróżkami, lecz go wstrzymała córka. 

Zawiedzionego w nadziejach, na głowę po- 
bitego konkurenta, w ucieczce miała spotkać ła- 
godząca całę tę sprawę okoliczność. O parę kro- 
ków od Jasn leżał na ziemi list, wypadły zapewne 
z kieszeni Flipy. Pocztmistrz poznał pismo i nie 
wahał się go przeczytać. Nie było to, właściwie 
mówiąc, miłośne wyznanie... on, naprzykład, poczt- 
mistrz, nie tak by wię brał do rzeczy. Nie było 
w liście ani adresu, ani podpisu piszącego — 
zwytężonemi ciekawością oczami pocztmistrz czy- 
tał, co następuje: 

„Może dobrze robisz, że się nie chcesz stro- 
ié dla tych osłów w Crossing, lub dla jakiegoś 
tam włóczęgi, kręcącego się koło osady. Zacho- 
waj całą swą zalotność dla mnie. Nie mogę ozna- 
czyć, kiedy przybędę, wątpię, bym się mógł wy- 


rzyniątko wyzionęło ducha — mniejsza z tem. — 
Zapomniałem się spytać, czy się spódnica nosi 
osobno, a osobno stanik; muszę się o tem roz- 
mówić z modniarką. Sądzę jednak, że ci coś wię- 
cej jeszcze nad kurtkę i spódnicę potrzeba? Nie 
wiem, czybyś mogła dostać fortepian bez wiedzy 
starego. Nie warto budzić śpiącego licha, wszak 
obiecałem ci oszczędzać go. Ale i ty dochowaj 
danego mi słowa! Cieszę się, że sobie tak wy- 
bornie radzisz z rewolwerem. Strzelaj dla wprawy 
do cynowych dzbanów, o 12 yardów, radziłbym 
ci jednak celować, do czego żywego. Nie powie- 
działem ci jeszcze, Żem słyszał o twoim bracie. 
Stare to jnż dzieje. Trzy lata temu był on 
w Arizonie. Opowiadający mi to przyjaciel jego 
nazbyt się nie rozwlekał nad tem, co tam pora- 
biał, sądzę, że wesołe wiedli życie. Bądź pewną, 
że go odnajdę. jeżeli się jeszcze na tym Świecie 
znajdnje. Yerba buena i boże drzewko doszły 
mię... pachną... tobą. Powiedz Flip... pamiętasz 
to ostatnie... ostatnie miedzy nami, kiedyś mi na 
ścieżce rzekła: „Bądź zdrówi...* Strzeż się, bym 
nia posłyszał czasem, żeś pozwoliła innemn siebie 
ucałować...* 

Tn, cnotliwe oburzenie pocztmistrza wybu- 
chło przekleństwem. Rzucił list daleko od sie- 
bie, dwa z niego tylko zachownjąc w pamięci 
fakta. Flip miała kryjącego się kędyś brata, i... 
miała kochanka. 

Ile z wymienionej dopiero treści, i z treści 
poprzednio otrzymanych listów Flip przeczytała 
ojcu, tego powiedzieć nie mogę. Jeżeli skryła co- 
kolwiek, prawdopodobnie tyczyło się to tylko ta- 


brać przed dźdżystą porą, w każdym razie przy-| jemnicy Lance'a, której może sama dokładnie nie 
będę, i to niedługo. Nie zapomnij, żeś mi obie- | znała. We wszystkiem, co ją obchodziło, była 
cała nie zadawać się z włóczęgami; stawiaj się | szczerą bez wylania, z dzikim zawsze nyorem sta- 


wiając się ejcu. — Chociaż znała swę nad nim 
władzę, mieszała się zwykle, gdy czuła, że bierze 
górę; nie podnosiła wówczas głosn, ani oczn. Wy- 
grana każda napawała ją, rzekłbyś, fałszywym 
wstydem, a każdą sprzeczką kończyła zwykle nie- 
ómiałem jakiemś miuczeniem, lnb nieznacznym 
przekonywwającem giestem. 

Odkrycie stosnnków córki z nieznajomym, 
wiadomość o zamianie między nimi listów i po- 
darków, obudziły nagle w Fairley'n nieokreślone 
wyrznty snmienia, może nie spełnił rodzicielskich 
swych obowiązków ? Ztetryczał, długie miewał z 
samym sobą rozmowy; wyrzekał na nieproduk- 
cyjność swego zawodu fabrykowama brylantów, 
gdy się ma do czynienia z ntrapionymi przemy- 
tnikami. Mawiał o szkaradzie tajemnie i spisków, 
i o ich fatalnem oddziaływanin na wypalanie się 
węgla. Prawił o pielegnowaniu szpiegów i „ga- 
dzin we własnem rodzinnem gnież lzie, o bunto- 
wniczych jakichś schadzkach i naradach, do któ- 
rych własny dopuszczalnym nie bywa rodzic“. 
Wprawdzie jedac słówko lub wejrzenie Flip wy- 
starczało, by zawstydzony urywał nagle, niemniej 
jednak żałosnemi były te jego mon logi. Czasem 
nastepowały po nich przesadzone objawy skruchy 
i pokory. 

„Nie przestawaj zasięgać rad starego“, bła- 
gał, gdy szło o ilość mającej się nabyć słoniny, 
lab czegoś podobnego. „Młoda dziewczyna potrze- 
buje porady“. To znowu, gdy była mowa o kable 
z mąką, mawiał z pokorą: „Możeś już koma o tøj 
mące pisała, a nie to się spytaj pierwszego lep- 
szego włóczęgi, jakie są młyny w Santa Croz.. 
mnie starego, po co masz się radzić !* 

Jeśli spotkał córkę na rozmowie z rzeźni- 
kiem, uchylał się w zmaezący i przekorny sposób, 
ac, że zwierzeniom ich przeszkadzać nie 
chce. 


(C. d. n.) 
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ile prąd wiejący z góry. Prąd ten okazał się ró- 
wnie skutecznym 1885 r. przy wyborach do sej- 
mu pruskiego, jak 1887 r. przy wyborach do par- 
lamentu niemieckiego. O skuteczności tego prądu 
Świadczy z drugiej strony także wymownie nis- 
zwykły przyrost mandatów konserwatywnych i na- 
rodowo-liberalnych. 

Najszezęśliwiej wyszli z walki wyborczej 
niemieko-koBserwatywni. Podczas kie- 
dy 6 listopada 1885 r. wybrano 129 posłów nie- 
miecko-konserwatywnych, a pod koniec ubiegłej 
legislatury liczba ta wzrosła do 132, wybrano te- 
raz w ogóle 133 niemieckich konserwatystów, a 
to mimo agitacji, którą przeciw tema stronniecwu 
urządzili nietylko wolnomyślni, ale także wolno- 
konserwatyści i narodowo-liberalni. 

Liczba mandatów wolno-konserwa- 
tywnyeh wzrosła od r. 1885 tylko o 1 man- 
dat, podczas kiedy liczba posłów narodowo- 
liberalnych w stosunku do końca ubiegłej 
legislatury wzrosła e 25, a w stosunku do wybo- 
rów 1885 r. nawet o 19. Wobec faworyzowania, 
jakiego narodowo-liberalni doznają ze strony rzą- 
du, tudzież wobec znanego polowania narodowo- 
liberalnych na głosy obn stronnictw konserwaty- 
wnych, takie zwycięztwo narodowo- liberalnych 
zadziwić nie może. Mimo to są wolno-konserwa- 
tywni wraz z narodowo-liberalnymi jak dotych- 
czas, tak i w przyszłości skazani na pomoc nie- 
mieckich konserwatystów. Bez tej pomocy zostają 
w znacznej mniejszości, gdyż reprezentują tylko 
151 mandatów, podczas kiedy de absolntnej wig- 
kszości potrzeba 217 głosów. Tak więc trynmf, 
który dzisiaj wznoszą stronnictwa t. zw. miesza- 
ne, jest bardzo względny; zależy on bowiem 
zupełnie od woli rządn i niemieckich konserwaty- 
stów. Niemoc narodowo-liheralnych okazała się naj- 
lepiej w Bielefeldzie, gdzie mimo zaciętego oporu 
tak narodowo-liberalnych, jak wolnomyślnych, kon- 
Berwatyści przeprowadzili anti-semickiego pastora 
nadwornego p. Stóckera. 


W Poznańskiem wybrani Polacy: 
dr. Henryk Szuman, ks. dr. Stablewski, Karol 
Sczaniecki, Teofil Magdziński, pnłkownik Ignacy 
Zakrzewski, ks. dr. Jażdżewski, sędzia Motty, Jó- 
zef Grabski, ks. Radziejowski, dr. Wojci+ch Cheł- 
micki, Stanisław Rożański i Władysław Brodnicki. 
Ogółem na 14 okręgów wyborczych w 6 zwycię- 
żyli Pelacy. 

W Prusiech Zachodnich wybrani 
Polacy: Leon Czarliński, ks. kauonik Nenbauer 
i profesor Schróder. 


Z Rady państwa. 


Wniesiony na posiedzeniu Izby posłów dnia 
6. b. m. projekt ustawy o karanin tych, którzy 
nie są posłuszni rozkazowi powołnjącemu ich pod 
broń, eraz tych, którzy nakłaniają do tego niepo- 
głuszeństwa, brzmi dosłownie : 

$. 1. Zbrodni wojskowej staje się winien ten, 
kto związany przysięgą żołnierską nie ezyni zadość 
rozkazowi powołującemu go nod broń, jeżeli ka- 
rygodna opieszałość trwa dłużej niż dni ośm. 
Zbrodnia taka zachodzi w następujących wy- 
padkach : 

a) jeżeli rozkaz powołujący do odbycia słu- 
żby prezencyjnej (czynnej służby w obronie kra- 
jowej) został wydany przez właściwą komendę ; 

b) jeżeli zwołanie nastąpiło na rozkaz Jego 
Ces. Mości, a to dla częściowego lub pełnego po- 
stawienia armii, marynarki wojennej lub obrony 
krajowej na stopie wojennej ; 

e) jeżeli na wypadek mobilizacji rozkaz po- 
wołania został wydany do niewcielonych w sze- 
regi rekrutów , lub takich rezerwistów zapaso- 
wych; 

d) jeżeli rozkaz zwołania został na wypa- 
dek mobilizacji przesłany obowiązanym do peł- 
niania słażby oficerom, pozostającym w stanie spo- 
czynku lnb w stosnuku pozasłużbowym. Zbrodnia 
ta popełuiona w razie zarządzonej mobilizucji ma 
być karaną więzieniem od trzech miesięcy do 
jednego rokn, a podczas wojny więzieniem od je- 
dnego do pieciu łat. 

8. 2. Przestępstwa wojskowego dopuszcza się 
ten, kto związany przysięgą żołnierską nie czyni 
zadość rozkazowi powołującemma w następujących 
wypadkach: 

a) jeżeli rozkaz został wydany w warunkach 
przytoczonych w- paragrafie 1, a karygodna opie- 
szałość trwa mniej niż dni ośm; 

b) jeżeli rozkaz został wydany dla wojsko- 


W Kole polskiem odbył się we środę wybór 
do siedmnastówki, tj. do kumitata wykonawczego 
prawicy. Ponownie wybran zostali: Grochol- 
ski, Czartoryski, Czerkawski, Ja- 
worski, Benoe. Następ:i» wniósł Jaworski, 
aby wybrać jednego zastępce w miejsce chorego 
Grocholskiego, który całą zimę nie będzie w par- 
lamencie obecnym. Na wnios.k QCzerkawskiego 
wybrano dwóch zastępców, a mianowicie Bo- 
brzyńskiego i Chamca. 

Do komisji wojskowej wybrało Koło T y sz- 
kowskiego, do komisji o należytościach: Va y- 
hingera, Madejskiego, Chamca, Bar- 
toszewskiego i Cieńskiego. 

Na Środowem posiedzeniu przedstawił się ta- 
kże minister Zaleski Koła polskieama. Minister 
oświadczył, że pragnie działać w porozumieniu 
z Kołem poselskim. Jaworski zapewnił mu popar- 
cie Koła. 


Komisja dla ochrony znaków fabrycznych u- 
kończywszy rozprawę jeneralną, postanowiła zwo- 
łać ekavertów. Zastępca rządu Weigelsperg zapo- 
wiedział wniesienie projektn o patentach. Refe- 
rentem ustawy 0 znakach fabrycznych został wy- 
brany Szczepanowski. 


W komisji prasowej dep. Foregger ponowił 
żądania zniesienia stempla dziennikarskiego i ka- 
lendarskiego. Komisarz rządowy Chiari odrzekł, 
że obecnie nie można tego zrobić ze względów finan- 
sowych. Schuklje nazwał stępel dziennikarski nie- 
racjonalnym, wstrętnym i szkodliwym dla wolno- 
Sci. Zaproponewał rezolucję, aby ten podatek znie- 
siono. Rezolucję tę przyjęła komisja. 


Komisja dla regulacji stosunków wyznania 
żydowskiego wybrała (Gruiewosza referentem do 
pełnej Izby. 


Zawiązany przez Lianbachera klab agrarny 
odbył wczoraj pierwsze posiedzenie. Przystąpiło 
doń 33 posłów rezmaitych partyj. Przewodniczą- 
cym wybrany Lienbacher, i nchwałono, od czaso 
do czasn zbierać się na obrady w konkretnych 
sprawach rolnictwa, osobliwie zaś w kwestji kre- 
dytu włościańskiego. 


Z literatury propinacyjnej. 


— Wódka i propinacja, napisał Stanisław Szezepa- 
nowski. Lwów 1887. 

— Propinacja  szynkarsiwo, napisał Józef K lecz yú- 
ski. W Krakowie 1888. 


Sprawa wykupua prawa propinacji wyweła- 
ła nietylko szereg vrojektów legislacyjnych, przed- 
stawionych Bejmaowi; dała ona powód także do 
wydania szeregu broszur, wytworzyła formaluą li- 
teratnrę propinacyjuą, z których dwie prace naj- 
celniejsze pragniemy tu omówić. Widocznie wy- 
kupno prawa propinacji nie jest operacją czysto 
pieniężną, skoro dało powód do rozmyślań wieln 
najlepszym głowom. I w istocie tysiąc względów 
ekonomicznych i społecznych ciśnie się pod pióro 
każdemu, kto o tej sprawie myśli, a zatem i w 
brosznrach, których tytnły zamieściliśmy na cze- 
le, spotykamy się z miejednenma spostrzeżeniem, 
wybiegającym daleko po za ramy zwykłego finan- 
sowania i sasłagującem na bliłszy rozbiór. 

0 = a 

Autor „Nądzy Galicji“, pisarz sięty, wy- 
powiadający zawsze swe poglądy z ogniem, a czę- 
sto i z siłą epigramatyczną, rozwinął także cały 
swój Świetny talent w traktowaniu sprawy propi- 
nacyjnej. Uważa on ją za dalszy ciąg sprawy 
wódczanej, a przyzuawszy z góry, że w sprawie 
wóuczanej doprowadzono do ważnych wyników do- 
datnich, bo 1) zabezpieczono pozycję obronną mo- 
narchii 2) wzmocniono stanowisko Koła polskiego 
w Wiednin i 3) wytworzono korzystne położenie 
gorzelui rolniczych wobec fa-rycznych — kon- 
stataję zarazem, Że popełniono również błędy, a 
ten w szczególności, iż pominięto inne tranki w 
opodatkowaniu, ograniczając sią wyłącznie do wód- 
ki i nieamiejętnie oznaczono wysokość kontyngen- 
tn. W ostatecznym wyniku zostali zatem konsn- 
menci pokrzywdzeni, a kraj nadmiernie obciążo- 
nym. A nie koniec na tem, bo zdaniem autera 
sprawa podatku wódczanego nie jest jeszcze wca- 
le zamkniętą, gdyż „okaże się potrzeba nietylko 
podwyższenia podatku spirytusowego, al» też i po- 
datka od innych trunków*, Nareszcie i sprawa 
obowiązkowej rektyfikacji spirytnsu będzie mu- 


wego wyówiczenia i perjodycznych ćwiczeń z |giała wkrótce podatek wódczany przypomnieć. 


bronią; 

e) jeżeli wydano rozkaz celem wyjątkowego 
pełnienia słnżby w rezerwie lub rezerwie zapaso- 
waj, a to w myśl ustawy z dnia 31. maja 1888 r. 


Przestępstwo takie ma być karane aresztem | pił, 


od jednego do trzech miesięcy. 


|środkiem jest „praca“. 


Po tym sumarjaszu sprawy spirytusowej w 
Radzie państwa, przechodzi auter Śmiałym ske- 
kiem myśli do zasady, która nim we wszystkich 
tych kwostjach kierowała, tj., że dla wytworzenia 
i utrzymania zdrowia społecznego jedynym 
Wszystko będzie on czy- 


g 3. Osoby wojskowe (obrony krajowej), któ jni', ażeby „pielęgnować każdy najmniejszy zaro- 


re nie są związane przysięgą żołnierską, dopao- 
szczają Bię przez nieposłuszeństwo rezkazowi zwo- 
łującemu zbrodni, jeżeli w razie zarządzonęj mo- 
bilizaeji lub w czasie wojny usuwają się w spo- 
sób karygedny od ciążącego na nich obowiązku 
dłużej niż dni ośm, we wszystkich zaś innych 
wypadkash stają winnymi przestępstwa. 

Zbrodnia ma być karang więzieniem od sge- 
ścia miesięcy do dwóch lat; przestępstwo zaś are- 
sztem od jednego do trzech miesięcy. 

4. Kto obowiązany nstawą o pospolitam 
ruszenin, nie uczyni zadość rozkazowi zarządzają 
cemu mohilizację, staje się winnym przestępstwa, 
zbrodni zaś, jeżeli karygodna opieszałość trwa 
dłażej niż dni ośm. 

Przestępstwa mogą być karane aresztem od 
jednego do trzech miesięcy, zbrodnie więzieniem 
od 6 miesięcy do 2 lat. 

8. 5. Karno-sądowa postępowanie z powodu 
dopuszczenia się karygodnych czynności, określo- 
nych w paragrafach 1, 2, 3i 4 przysługuje są- 
dom wojskowym (obrony krajowej). 

$. 6. Kto nakłania, choćby nawet bezskute- 
cznie, do popełnienia określonej w tej ustawie 
zbrodni lub przestępstwa, dopuszcza się, w miarę 
charakteru u- odziciela i samej czynności, do któ- 
rej nakłania, zbrodni lub przestępstwa, ewentual- 
nie zbrodni wojskowej lub przestępstwa wojsko- 
wego, i ma być ukarany przez kompetentne sądy 
cywilne lub wojskowe (obrony krajowej) więzie- 
niem lub aresztem, jak to przewiduje niniejsza 
ustawa odnośnie do samego sprawcy. 

Postanowienia $. 7 ustawy z dnia 20. maja 
1869, dotyczące zakresu działania sądów wojsko- 
wjeb, mają być zastósowane do wymienionych tu- 
taj karygodnych czynności. 

. $ 7. Postanowienia karne niniejszej ustawy 
mają być w takim tylko razie zastósowane, jeżeli 
nieposłuszeństwo dla wydanego rozkazu nie sta- 
nowi czynności, która podlega surowszej karze. 


dek pracy użytecznej*, ażeby „wszelkie usnwać 
przeszkody dla tyeh, którzy chcą i umieją praco- 
wać" — ale „propinacja to nie praca, tylko przy- 
wilej* — i przywileju bronić nie może. 

„Przywilej — mówi autor — to klątwa, 
która ciąży na uprzywilejowanym, sieje niezgodę 
pomiędzy nim a innomi warstwami społeczuemi, 
odbiera siłę jego ramienia i prostotę jego ządo- 
wi, co zniewala go do szukania zysku hig wowo- 
cach własnej pracy, ale w eksploatacji inych lu- 
dzi. Najbardziej legalne i prawidłowe nabycie ta. 
kiego przywileju przez obecnych posiadaczy daje 
słuszną podstawę do należytego odszkodowania, 
ale nie do przedłużania choćby o dzień dłużej 
obecnege stanu, jeżeli zachodzi możliwość ostate 
cznego usanięia. Dlatego też będę chnchał na 
każdy zawiązek przemysłu domowego, będę bro- 
nił gorzelni, wołów, pszenicy, uprawy tytonin, go- 
spodarstwa nabiałowego i regulacji rzek, będę 
bronił wszystkiego czego chcecie, co choć jedne- 
mu człowiekowi daje pożyteczne zajęcia, ale prze- 
nigdy nie będę bronił karczmy, bo karczma to 
symbol wszystkiego, co społeczeństwu ujmaje sił 
i zdrowia, bom pogardę gospodarstwa karczemne- 
go wyssał z piersi matki, bo się czują upokorzo- 
nym jako Polak, że stuletni jednobrzmiący głos 
naszej literatnry porozbiorowej tak przebrzmiał, 
że się jeszcze znajdają ladzie, którym trzeba 
przypominać, że poddaństwo chłopów, upeśledze- 
nie miast, i arendy żydowskie, to te trzy grzechy 
społeczne, które zniszczyły ustrój ekonomiczny 
dawnej Polski“, 

Na dowód, że pojęcie takie nie jest wyni- 
kiem jakichś nowych doktryn, lecz że już przed 
sto laty tak o tem sądzono, przytacza autor ary- 
wek z „Pana Podstolege*, gdzie ks. hisknp Kra- 
sicki także na „pana“ sarka iż „chłopom za pań- 
Bz6zyzną upijać się każe*. 

Napisane to z ogniem i przeszłość szczęśli- 
wie na Śmiadka powołana — lecz porozummy Się, 
ilu to wykształconych ludzi znajdzie autor w Ga- 
lieji, którzyby inaczej o przywilejach myśleli ? 
Komu właściwie ta ognista nauka jest potrzebną 


ROROZZ ZZOZ E ZZ ZZOZ ZZOZ ALA ZZZÓ Z oM A ZOZ ZZ 


Bielizny męzkiej, 


Kaftaników zimowych od 90 ct., Kapelaszy Habiga, Czapek, Krawatek, Rękawiczek 
Kaloszy, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny syst emuDr. Jągera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu 


i porcelany, Przyrządów toaletowych, Parfamerji, Gałlanterji, Skarpetek począwszy od 90 ct. I Szelek. 
GAŁKIA NARODOWA z Soboty dma 10. Listopada L358 


i czy w dzisiejszej sprawie pro inaeyjnej chodzi 
istotnie o jakieś wątpliwe zwycieeiwo wolności i 
pracy nad przywilejami? Właśnie ulatego, że już 
przed stu laty ks, bisknp Warmiński to samo pisał, 
żeśmy mieli takich Wielhorskich, Staszieów, Koł- 
łąrajów, Btanisławów Potockich i innych — weze- 
Śniej może niż ich nasz rozwój społeczny znieść 
zdołał, — zbyteczną już dziś pracą szermierka z 
ideami, które oddawna w przekonaniach naszych 
nie żyją. Wprowadzanie ich dzisiaj z takim pato- 
sem do walki, daje tylko innym złe o nas wy- 
obrażenie — dozwala organom płytkich krzyka 
czy, ażeby wyrywając podobne ustępy g pism po- 
sła Szozepanowskiego, podszywali się z swoją bez- 
rozumną opozycją pod jego skrzydła — a takich 
mentorów Galicji jak np. redaktorów Kraju upra- 
wnia do dowania naszemu krajowi ojcowskich na- 
uczek. Jest to błąd, gdyż autor stawia wiimowoli 
Galicję oczom nieznających jej, jak ów „Ciemno- 
gród”, w którym jeszcze o kwestje przywileju 
pana nad poddanymi walczyć potrzeba... 

Po tej dygresji polemicznej wracamy do dal- 
seyc: wywodów antora. 

Autor, wykazując szkodliwość przywileju, tę 
trudność walki pomiędzy interesem osobistym a 
obywatelskim — czyni to w obronie stanowiska 
szlachty, 
w narodzie. 

„Misją i zadani szlachty — woła autor — 
powinno być stać na czele rnchn narodowego i spo- 
łecznego. Znaczenie polityczne szlachty wyłącznie 
od tego zależy, ażeby prowadziła politykę naro- 
dową a nie szlachecką. Jak tylko prowadzi poli- 
tykę szlachecks, to jest, traktuje kwestje społe- 
czne ze stanowiska prywatnego majątku szlache- 
ckiego, to staje się średniowieczną zaporą rozwoju 
narodowego. Mniema, że ratuje swój majątek, a 
poświęca swój wpływ. Szlachcic może się stać 
swoim własnym ekonomem, może przywdziać suk- 
manę chłopską broniąc zagonów ojezystych, a po- 
zestanie szlachcicem, pozostanie przewodnikiem 
społacznym. Wpływ jego na tem nic nie straci, 
przeciwnie tylko się powiększy. Ale jeżeli ten, 
który był dawniej panem lndu, a dzisiaj jeszcze 
powinien być jego opiekunem i przewodnikiem, 
traktuje ostatni i nieznaczny zabytek swoich de- 
wnych przywilejów, wyłączaie jako kwestję grosza 
prywatnego, to staja się tylko mało znaczącą cy- 
frą finansową, nie lepszą od pierwszego lepszego 
przybłędy kapitalisty". 

O pieknych tych słowach warto zaiste w ka- 
żdej chwili pamiętać, gdy się o sprawie propina- 
cyjnej mówi, lecz uie należałoby życzyć, ażeby 
one doprowadzały do pewnej egzaltacji i calkiem 
bezpłodnej ofiarności. Wymowny antor „Nędzy 
Galicji“ wie lepiej niź ktokolwiek inny, że ten 
„grosz prywatny”, policzony u całej szlachty, przed- 
stawia się nam wcale nie prywatnie, lecz jako 
materjalna podpora tego stann, któremu autor tak 
piękną misję w narodzie wskazuje. Lekkomyślne 
rzucanie owego grosza byłoby zatem już nie mar- 
uotrawstwam prywatnem ale dalszym podceinaniem 
i tak jnż bardzo podeiętego stanowiska społeczne- 
go szlachty. 

To też autor nie dąży do jakiegoś wywła- 
szczenia szlachty i służącego jej dziś prawa, lecz 
sądzi, że powinno być ono przeniesiono na kraj. 
„Dochód z karczmy — mówi — który w rękach 
prywatnych zawsze nesi na sobie to niezatarte 
piętno, że się ciągnie prywatną korzyść z nie- 
watraemięźliwości i zepsucia drugich, staje się w 
rękach zbiorowych, tyko jedną z form podatku 
zbytkowego, nałożonego dla celów publicznych, z 
których wszyscy a zatem i sami pijący korzyść 
odnoszą. Przeniesieuie więc prawa propinacyjnego 
na krej wybawia Bzlechtę z fałszywej pozycji, 
która coraz bardziej podkopuje jej wpływ mo- 
ralny*. 


któreby chciał mieć piękne i czyste 
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Fundacja pani Feliksy Gzarkowskiej 


Hojna ofiarodawczyni, która dotychczas na do- 
broczynne cele w Galicji złożyła już 300.000 złr., o- 
fiarowała znewa 200.000 złr. dla Galicji, co razem 
z poprzednią kwotą wynosi pół miliona guldenów. 

Jest to bojność prawdziwie książęca, Świadczą- 
ca © niezwykłej dobroczynności magnatki pelskiej, 
której leży widocznie na sereu dola tego kraju. A 
chlubę tem większą przynosi pani Czarkowskiej to, 
że pamiętała o tem, eo kraj ten boli i co nie pozwa- 
la mu się wyemancypować z pod najazdu obcych to- 
wsarów, zasypujących nasze handle — co paraliżowało 
nasz przemysł rękodzielniczy i brak dobrego rzemieśl- 
nika, który potrafi stawió czoło konkurencji poza- 
! krajowej. 

Pani Czarkowska tym razem zaopiekowała się 
wyłącznie rękodzielnikiem i przemysłowcem polskim... 
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dochodu — jest tak znaczną, że za kwotę tę przy 
dobrej chęci i znajomości rzeczy, będzie można coś 
zrobić. A ingerencja komisji dla przemysłu krajowe- 
go daje gwaraneję, że fandnasze te Rależycie uży- 
te będą. 
15000 zł. rocznie na stypendja dla rzemieślni- 
ków i na zasiłki dla stypendystów zamierzających 
otworzyć własne warstaty — to kwota bardzo powa- 
żna. A jeżeli weźmiemy na uwagę, że dzięki hojno- 
ści gal. kasy oszczędności stanie wkrótce u nas spe- 
cjalna szkoła przemysłowa, wówczas to można mieć 
nadzieję, że gdy akcja sejmu, opiekującego się bardzo 
troskliwie przemysłem, szkoły przemysłowej i fundacji 


czas działając siłami wapólnemi będzie moż 
wić nasze stosunki 

Adwokat dr. Henryk Szydłowski wręczył pre- 
zesowi Wydz. kraj. p. Oktawowi Pietruskiemu pre- 
jeki aktu fundaeyjnego, moeą którego p. Feliksa z hr. 
Golejewskich Czarkowska, powiększyła istniejącą już 
fundację swego imienia dla rękodzielników i przemy- 
słowców pochodzenia polskiego o 200.000 zł. Poprze- 
dni akt fundacyjny, opiewający na 100.000 zł. został 
zmieniony i podajemy z nowego aktu fundacyjnego, 


ustępy : 
Fundacja istnieć będzie pod nazwą „Fundacja 


imienia Feliksy Marji z hr. Golejewskich Czarkowskiej 
dla rękodzielników i przemysłowców pochodZenia pol- 
skiego, w kraju zawód rękodzielniczy lub przemy- 
słowy podejmujących *, 

Majątek zakładowy fundacji stanowią papiery 
wartościowe, złożone na imię fundacji, z zawarowa- 
niem prawa poboru dochodów dla fundatorki na czas 
jej życia. 

Fundaeja wchodzi w żyeie dopiero po śmierci 
fundatorki, jeżeliby ona przedtem inaczej nie posta- 
nowiła, oraz po spłaceniu przepisanej należytości rzą- 
dowej. 

Połowa czystego dochodu z majątku zakłado- 
wege fundacji, przeznaczeną zostaje na stypendja dla 
kandydatów do zawodów przemysłowych, a w szeze- 
gólności dla tych, którzy pragną poświęcić się na- 
stępującym rękodziełom : a) stolarstwu, tokarstwu, 
snycerstwu lub rzeźżbiarstwu w drzewie; b) kowal- 
stwu, ślusarstwu, mosiężnictwu, brązownietwu, złotni- 


Nowa jej fundacja, wykazująca 15.000 złr. rocznego ; 


wypracowanego przez dra Szydłowskiego następujące | 


pu 


ctwu lub innym zajęciom w dziale przemysłu moeta- ! 


lowego ; e) tkactwu i farbiarstwu, koronkarstwu lub 
hafeiarstwu ; d) garncarstwa; e) kamieniarstwu i 
rzeźbiarstwu dekoracyjnemu ; f) malarstwu dekoracyj- 
nemu; g) imtroligatorstwu lub fabrykacji drobnych 
wyrobów galanteryjnych ; h) tapicerstwu i dekorator- 
stwu; i) kołodziejstwu i fabrykaceji powozów ; k) ze 
garmistrzostwu. 

Stypendja będą udzielane kandydatom kształcą- 
cym się w szkołach i pracowniach rękodzielniczych 
lub przemysłowych, czy to w kraju czy to za granicą, 
oraz tym, którzy po ukończeniu fachowego wykształ- 
eenia chcą zwiedzić i badać zagraniezne szkoły i za- 
kłady rękodzielnicze lub przemysłowa 

Warunki uzyskania stypendjum wą następująse : 
1) Kandydat powinien mieć ukończony co najmniej 
14 rok życia, być narodowości polskiej, rzymsko lub 
grecko-katolickiego obrządkn, prowadzić się moralnie 
i pobierać maukę w szkole przemysłowej, utrzymywa- 
nej z funduszu krajowego lub państwowego, albo po- 
siadającej ebarakter zakładu publieznego, albo też 
odbywać praktykę rękodzielniczą z takiej pracowni, 
której” świadectwa mają znaczenie Świadectwa szkol 
nego. 2) Tylko taki kandydat może uzyskać stypen- 
djum na fachowe kształcenie się za granicą, który 
uzyskał w kraju uzdolnienie do praktycznego wyko- 
nywania obranego zawodu ; do podań mają być przeto 
dołączone świadectwa uzdoluienia fachowego, wydane 
przez właściwą władzę przemysłową. 

3) Pomiędzy kandydatami równej kwalifikacji 
fachowej pierwszeństwo ma ten, który udowodni wyż- 
szy stopień ogólnego wykształcenia i znajomości języ- 
ków obcych. Talent artystyczny lub dewody samo- 
dzielnej pomysłowości kandydata mają być poczyty- 
wane przy rozdawnictwie stypendjów, również jako 
przymioty szczególniej zalecające kandydatów. 

Druga połowa czystego dochodu fundacji ma być 
obracaną na zasiłki dla kandydatów do jednego z po- 
wyżej wymienionych zawodów, moralnie się prowa- 
dzącyeh, którzy ukończyli z dobrym postępem naukę 
w szkołach rękodzielniczych lub przemysłowych, po- 
siadają wymagane ustawą przemysłową świadectwo 
uzdolnienia fachowego i chcą otworzyć samoistną pra- 
cownię. Zasiłki będą im udzielane na koszta zaopa- 
trzenia się w potrzebne przybory i narzędzia, tudzież 
na pierwszy zapas materjału. Zasiłki te są w regule 
zwrotne, leez bezprocentowe. Spłata ma zaczynać się 
dopiero po roku po podniesieniu pożyczki i może być 
rozłożoną do lat pięciu w ratach o ile możności naj- 
dogodniejszych dla pożyczającego. Dochód za zwrotów 
podobnych pożyczek wpływa na rzecz funduszu obro- 
towege fundacji t. j ma byó używany na dalsze 
pożyczki. 

Stypendja wynosić będą po 300 do 1000 zł. 
stosownie do tego, ile wynosić może roczny koszt u- 
trzymania ucznia w obranym zakładzie. Stypendja dla 
uczniów kształcących się w zakładach naukowych w 
kraju nie mogą wynosić więcej jak 500 zł. Stypen- 
dja raz nadane mogą być podwyższane w następnych 
latach. Kwota zasiłku takiego nie może jednak prze- 
chodzić ilości tysiąca zł. 

Uczniom, którzy pe ukończeniu nauki w szko- 
łach i pracowniach rękodzielniczych lub przemysłe- 
wych w zamiarze praktycznego kształcenia się, cheą 
jeszcze pobierać naukę w zagranicznych zakładach 
rękodzielniczych, stypendja nadawane będą prawidło- 
wo na rek jeden, mogą być jednak pezostawione na 
ozas dłuższy, najdłużej na 3 lata, jeżeliby wydosko- 
nalenie się w zawodzie przez stypendystę wybranym, 
wymagał dłuższego pebytu za granicą. 

Zasiłki na zakładanie warsztatów wypłacana 
będę naraz, stypendja za6 w ratach. 

Nadawanie stypendjów jak i zasiłków odbywać 
się będzie w drodze konkursu, który rozpisuje Wy- 
dział krajowy za porozumieniem się z komisją kra- 
jową dla spraw przemysłu domowego i rękodzielni- 
czego, lub s innym Kkrajewym erganem fachowym 
dla spraw przemysłowych, który miałby zastąpić jej 
działalność. 

W szozególności należałohy do komisji krajowej 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego 
oznaczyć na każdy rok przeznaczanie stypendjów, 
a to stosownie de każdoczesnej potrzeby przemysłu 
w kraju, ażeby te rodzaje rękodzieł doznawały po- 
parcia, które dla kraju najbardziej są potrzebne. 

Podania e stypendja lub zasiłek wnoszone być 
mają do Wydziału krajowego, który przedłoży je 
kaźdoczesnemu posiadaczowi ordynacji  familijnej 
imienia Czarkowskioh, albewiem fundatorką zastrze- 
gła na zawsze prawo rozdawnictwa każdoczesnemu 
tej ordynaeji posiadaczowi. 

Gdyby ordynacja z czasem istnieć przestała, 
prawo rozdawnictwa przechodzi na Wydział krajowy, 
a w razie gdyby Wydział krajowy istnieć przestał, 
na władzę wstępniącą w jego atrybueje. Wydział 
krajowy zasięgać będzie zdamia posiadacza ordynacji 
we wszystkich kwestjach tyczących się wysokości 
stypendjów i zasiłków, oraz sposobu wykenania roz- 
dawnietwa. 

Zarząd fundacji należy do Wydziału krajowego. 

Namiestnictwu, jako najwyższej władzy funda- 
cyjnej służy nadzór nad tą fundacją. 


Kronika miejscoga | zaminjscowi. 


Lwów dnia 9. listopada. 
* Z lwowskiej Rady miejskiej. Na wczo- 


rajszem posiedzeniu uehwalono sprzedać pasmo grun- 


tu przy uliey Kechanowskiego, 8 to 69 sążni kwa- 
dratowych hr. Zamojskiej po 10 złr., a 226 sążni 
Skrzyszowskiemu po 20 złr. 

Prezydent p. Mochnacki zaprosił rudnych na 


pani Czarkowskiej równólegle postępować będą, wów- uroczyste nabożeństwo w dzień św. Btanisława Kost- 
na uzdro-| ki, które zostania odprawione 


r itów dnia 18. bm. 


w kościele 00. Jezu- 
Na posiedzeniu poufnem uchwa- 
lono zwrócić nauczycielowi szkół ludowych w Brze- 
żanaeh, Jauowi Kazienca, pizedłożoną w roku 1883 
pracę konkursową pod tytułem: „Czyny, życie i pa- 
nowanie Jana III. Sobieskiego na dwusetny jubileusz 
oswobodzenia Wiednia“, z oznajmieniem, że takowa 
nie odpowiada warunkom konkursowym, tytułem zaś 
zwrotu poniesionych kosztów, asygnowano mu kwo- 
tę 200 złr. 

Sekretarzami magistratu w IV. randze etatu 
służby konceptowej z płacą 1 400 złr. rocznie, do- 
datkiem na pomieszkanie rocznych 860 złr. i dwoma 
pięcioleciami pe 200 złr. roeznie, zamianowała Rada 
dotychczasowych komisarzy koneeptowych Bolesława 
Ostrowskiego i Józefa Herberta, a komisarzami kon- 
ceptowymi w V. randze etaiu służby z płacą 1100 
złr. rocznie, kwaterowem 300 złr. i dwoma dodatka- 
mi pięcioletnimi po 100 złr. rocznie zamianowani z0- 
stali dotychczasowi koncypiści : Jan Stotańczyk i Ale- 
ksander Wysoczański. Obsadzenie trzech pesad kon- 
cypistów oraz praktykantów konceptowych nastąpi na 
przyszłem pesiedzeniu Rady, które odbędzie się dnia 
15. b. m. 

* Z powodu mrozów i śniegu polecono do- 
pilnować, co następuje : 

1) stróże domowi obowiązani są możliwie ezy- 
sto obmiatać ehodnik i przejścia uliczne, tak aby 
padający śnieg nie mógł marznąć; gdy zaś przesta- 
nie padać chodniki należy bezzwłocznie uprzątnąć 
i pesypać piaskiem. W czasie mrozu chodniki winny 
być posypywane piaskiem w miarę potrzeby; przede- 
wszystkiem zaś przed kościołami, zakładami nauko- 


wemi I wogóle gmacharai publicznemi śnieg należy 
uprzątać z ehodników mader skrupulatnie, jak również 
w przejściach pedwórzowych i przed sehodami do- 
mów; 2) nie wolno do usunięcia skorupy lodowej 
z chodników używać oskardów tylko grace; 8) zmia- 
tany z chodników śnieg należy równomiernie rozrzu- 
cać na szerokość ulicy, a w podwórzach składać 
w kupy; 4) w czasie mrezu wyrąbywać lód w ryn- 
sztokach ; 5) stopnie wagonów kolei konnej należy 
posypywać piaskiem. Nadto celem niedopuszezenia, 
aby rosbity lód leżał w kupach na ulieach i tamo- 
wał swobo:lną komunikację, oraz aby śnieg był 
uprzątnięty we właściwym czasie, komisarze oyrku- 
łowi otrzymali polecenie, aby o wszelkich uchybłe- 
niach przedsiębiorcy wywózki Śniegu donosili każdo- 
razowo odnośnej władzy dla przedsięwzięcia skute- 
cznych średków, 

Rozporządzenie pewyższe wydał... nie magistrat 
m. Lwowa, lecz oberpolicmajster m. Warszawy. — 
Wartoby pójść za tym przykładem. 

+ Z dworu. Cesarz Franciszek Józef udzielał 
onegdaj w Budapeszcie powszechnych andjencyj. Ar- 
cyksiężne Marja Teresa i Marja Anuncjata udały się 
na kilkudniowy pobyt do Brombach. Arcyksiążę Ka- 
rol Sulwator udał się na pobyt dłuższy do Arco a 
arcyksiążę Henryk na pobyt zimowy do Bozen. 

Z okazji uroczystości imienin arcyksięcia Karo- 
la Ludwika odbyło się w ubiegłą niedzielę w willi 
Wartholz przedstawienie teatralne, w którem wzięli 
czynny udzieł arcyksiążę Ferdynand i arcyksiężniczka 
Marja Józefa i Małgorzata. 

* Henryk Sienkiewicz bawiący obecnie w Kra- 
kowie zaproszony zostsł na polewanie do Frein, ram- 
ku hr. Kdwardów Stadnickich, a ztamtąd uda się do 
Warszawy, gdzie wygłosi na cel dobroczynny odczyt 
o swej podróży de Hiszpanii. 

* P. Siegler Eberswald , pełnomocnik krze- 
szowicki pewołany został na przewodnicząorge ko- 
misji egzaminaeyjnej leśnej we Lwowie, dokąd też 
przybył. 

* Złożenie mandatów. P. Teodor Serwatowski 
deputowany do Rady państwa z kurji większych po- 
siadłości okregu wyborczego: Tarnopol, Zbaraż, Ska- 
łat i Trembowla, złożył swój mandat. Również zło- 
żył mandat p. Bojomir Żarski poseł sejmowy z wię- 
kszych posiadłości okręgu Żółkiewskiego. 

* Odznaczenia. Dr. Cyfrowicz docent krakow- 
skiege uniwersytetu otrzymał krzyż kawalerski Fran- 
ciszka Józefa. 


* Z życia towarzyskiego. W Paryżu odbę- 
dzia się w d 10. bm w kościele Najśw. Panny Ma- 
rji na Batignolles ślub p. Stanisława Artwińskiego, 
magistra prawa i literatury, profesora polskiej szkoły 
batignolskiejj ż panną Marją Barkłowską, córką p. 
Mleksandryny z Gutowskiej, owdowiałej Barkłowskiej. 

* Zmarli. Michalina z Rychlickich Biesiadecka, 
właścicielka dóbr ziemskich, zmarła w 50. r. życia 
w Skotnikach pod Krakowem. 

W mjątku własnym Jakóbowice murowane pod 
Lublinem zmarł Aureli Grodzicki, «ługoletni radca 
dyrekcji głównej Towarzystwy kredyt. ziemskiego. 

Ks. Juliusz Oapece-Zarlodi San Marco zmarł d. 
6. bm. w Ischlu skutkiem u:aru mózgu. Był on za 
rządów Franciszka II neapolitańskiego jego podko- 
morzym i poszedł za nim potem na wygnanie, Zmarł 
w 57 r. życia, 

* Z towarzystwa lekarzy galicyjskich. 
Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej odbędzie się 
w sobotę dnia 10 bm. w sali magistratu na II pię- 
trze o godz. 6 wieczorem. 

Porządek dzienny: 1) Dalszy ciąg dyskusji 
nad wykładem dr. Bylickiego : Q legzeniu chorób ke- 
biecych metedą Thure Brandta, 2) dr. Błotnicki : 
Przyczynek de kazuistyki przedarcia macicy. 3) Dr. 
Prus okaże elektryczną maszynę statyczną i demon- 
strować będzie sposób użycia tuszów elektrycznych, 
wiatru elektrycznego i ogólnej franklinizacji w celach 
leczniezych. 

* Zwłoki Adama Mickiewicza, jak wiadomo, 
mają być sprowadzone do Krakowa. W tej sprawie 
donosi krakowski korespondent (Gazety Warszaw- 
skiej, że w Krakowie zabierają się na sarjo do zbie- 
rania składek na koszta sprowadzenia zwłok, stoso- 
wnego przysposobienia osobnej krypty na Wawelu i 
postawienia sarkofagu ; uchwalono także wydać sto- 
gowną odezwę. Korespondent wyraża nadzieję, że za- 
miar sprowadzenia zwłok zostanie doprowadzony do 
skutku w przyszłym roku. 


* Wizerunek Mickiewicza według litografii 
znakomitego artysty paryskiego Tony Toullion, który 
w r. 1847 portretował naszego wieszcza z natury, 
wyszedł teraz we wiernem pięknem odbiciu fotogra- 
ficznem z zakładu pp. Trzemeskiego i Błachowskiego. 

* Depatacja akademików polskich i ruskich 
była wczoraj u rektora p. Piętaka, który w imieniu 
senatu przyrzekł, iż senat będzie popierał słuszne żą- 
dania akademików i będzie sę starał w miarę mo- 
żności, ażeby nie dopuścić ingerencji policji, przyczem 
p. Piętak wyraził Życzenie, ażeby posiedzenia kółek 
odbywały się na uniwersytecie. 

* Na ostatniem posiedzeniu sekcji filozofi- 
cznej, wiedeńskiej akademii umiejętności, przedłożył 
między innemi p. J. Swiecianowski, architekt g War- 
szawy swe prace: 1. „Essai sur I'echelle musicale 
comme loi de l'harmonie dans I' universe et dana l'art“. 
2. „La loi de l'harmonie dans l'art grec et sen appli- 
cation a l'architeeture moderne“, 

* Ze sfer łyżwiarskich. Ledwie pierwszy 
śnieg upadł i pierwszy raz mróz pocisnął, a już na- 
sze Towarzystwo łyżwiarskie zamanifestewałe swą 2y- 
wotność, zwołując członków na walne zgromadzenie, 
które ma się odbyć d. 11. b. m. w sali Tow. „Froh- 
sinu“ o godzinie 31/, po południn. 

Sprawozdanie Towarzystwa wykazuje pewien 
nastrój melancholiczny, wspominając zaraz na wstę- 
pie o „Zzaniepokojeniu oCczawantm już od lat szeregu 
z powodu sporów powstałych z gminą m. Lwowa 5 
sprawy wodne.“ W ten ton rzgwny wpada jednak za- 
raz weselsza nuta nadziei, że „w miedalekim już me- 
że czasie danem będzie następcom naszym istniejące 
jeszcze trudności uchylić z porządku dziennege potrze- 
bę, pe myśli polecenia, danego wydziałowi na zeszło- 
rocznem walnem zgromadzeniu, oglądania się za in- 
nem miejscem dla toru łyżwiarskiego.* Pedziełamy 
najzupełniej to życznie; byłoby rzeczą ubolewania go- 
dną, aby Szumanówka, która olśniewa nietylko blask 
meteorów Ditmara i latarń Bratkowskiego i tz. prze- 
nośnych gazowych płomieni firmy Gersona Boehm et 
Co. z Wiednia, (co wszystko ma wydział wprowadzić 
w Życie), lecz także aureola tradycji — aby tedy ta 
Szumanówka pozostała nadal polem popisu dla na- 
szych dzielnych łyżwiarzy i łyżwiarek. 

Z dalszej części sprawozdania dowiadujemy się, 
że wydział Towarzystwa, pragnąc aby omo szło ręka 
w rękę z duchem czasu, zamierza zetrzeć ze swych 
statutów pył starzyzniany i ubrać je wnową szatę. 

._ Dzieje ostatniego sezonu łażwiarskiego przedsta- 
wiają następujące daty : 

Otwarcie toru nastąpiło w tym sezonie dnia 24, 
grudnia r. z., zamknięcie w dniu 6. marca r. b. W 
tym okresie czasu było 71 dni ślizgawki o średniej 
temperaturze dnia — 4!/, R, a zatem najniższej, 
jaka kiedykolwiek w rocznikach Towarzystwa notowa- 
ną była. Pomimo te jednak frekwencja lodu była na- 
der ożywioną, a jakkolwiek numerycznie liczba człon- 
ków i w tym roku zaznała obniżenia, to w zamian 


za to popyt za dziennemi biletami wstępu był sto- 
gunkowo większym jak dawnemi laty, i równoważył 
poniekąd ubytek z wkładek, z ubytku członków spo- 
wodowany. Do ożywienia toru przyczyniły się także 
niepomiernie kapele muzyk wojskowych, których dwu- 
dziestojedne-razowe produkcje, urozmaicane wyścigami 
na lodzie, wywierały siłę przyciągającą na publiczność, 
i jednały widzów i miłośników lodu, ze wszystkich, 
a mianowicie i z najwyższych sfer towarzystwa tu- 
tejszego. 

Dochody Towarzystwa wynosiły w tym czasie 
4.249 zł. 82 ot., z czego pozostało w kasie 1.745 
zł. 35 ot. 

Rezultat tedy pod każdym względem pomyślny 
i sprawozdanie, jakkolwiek rozpoczęte na nutę smę- 
tną powinnoby się kończyć wesrłą arją odwzorowaną 
z „Mikada*: 

Łyżwiarze cieszcie się, 
Nie będzie z nami żle. 
Już znowu marznie lód 
Na Szumanówoe tam... 
Użyjem jej, jak wprzód, 
Nikt jej nie weźmie nam! 
Więc cieszcie się, 
Aaaach ! Cieszcie się! 


* Towarzystwo przyjaciół uezącej się mło- 
dzieży. W sali posiedzeń magistratu Odbyło się w 
niedzielę 4. bm. nadzwyczajne walne tgromadzenie 
członków byłego stowarzyszenia pomocy naukowej 
„Oświata*, które teraz nosi nazwę „Towarzystwa 
przyjaciół uczącej się młodzieży“, zwołane w celu 
praedsięwzięcia nowych wyborów po myśli $. 18 no- 
wych statutów. 

Wynik wyborów był następujący: prezes p. 
Baranowski Mieczysław, inspektor szkół miejskich, 
zastępca presesa p. dr. Wiktor Jan; wydział pp.: 
Cetwiński Stanisław, Czerneeki Józef, Haraszkiewicz 
Mikołaj, Klarman, Kowalówka Walenty, Olpiński 
Filip, Rutkewski Wojciech ; zastępoy pp.: Fąfara Ju- 
lian, dr. Sternberg Bernard, dyrekter II. szkoły izr.; 
komisja szkontrująsa pp.: Sciborski Jan, Wagner, dr. 
Wąsowicz Mieczysław. 

Po ogłeszeniu wyniku wyborów przemówił p. 
przewodniezący dziękując w imieniu swojem i nieobe- 
enego prezesa p. M. Baranowskiego za ponewny wy- 
bór, prosił zebranych, by raczyli ile możności dbać 
e rozwój pomyślny towarmystwa, które jak dotąd na- 
der pomyślnie się rozwija, albowiem już obecnie liczy 
przeszło 300 ozłonków. 

Jak się dowiadujemy, wydział krząta się około 
zbierania przenoszonych części odzieży, książek itp. 
które w porogumieniu z dyrekcjami odnośnych szkół 
rozdzielać będzie pomiędzy istetnie potrzebujących. 


« Dostawy dla wojska. Stowarzyszenie prze- 
mysłowe krawców, kuśnierzy, szewców, ślusarzy, bla- 
oharzy, ludwisarty, siodlarze i rymarze we Lwowie 
otrzymało za pośrednictwem magistratu pismo na- 
stępujące : 

„Petycję wniesioną przez P. T. Stowarzyszenia 
na ręce delegata wielmożnego p. Leona Chrzanow- 
skiego do delegacji Rady państwa w listopadzie 1887 
roku w tym kierusku, ażeby za strony rządu poczy- 
niono odpowiednie zarządzenia, umożliwiające tutej- 
szym przemysłowcom — brae w szerszych rozmia- 
rach udział w dostawach dla c. k. armii — edstą- 
piła delegacja Rady państwa państwowemu minister- 
stwu wojny i poparła tę petycję następującą rezolucją: 

„Wzywa się e. k. państwowe ministerstwo woj- 
ny, ażeby: po pierwsze wpływało i nadal w grani- 
each istniejących kontraktów na wielkich przedsię- 
biorców, by drobni przemysłowoy  szezególnie przy 
wykonaniu robót rękodzielniczych w szerszych roz- 
miarach, znajdewali zatrudnienie, ile dostawa poje- 
dyRozych artykułów nie jest kontraktowo zabezpie- 
ezoną, i już teraz zwróciło większą uwagę na prze- 
mys? austrjaski — a powtóre przedłożyło w roku 
przyszłym delegacjom wyczerpujące sprawozdanie, co 
de zasadniczych punktów, w jaki sposób w przyszło- 
ści ma być unormowana sprawa dostaw wojskowych 
na podstawie dalej idącego jej podziału, a to równo- 
cześsie według jakości, jako też według większych 
oddziałów wojska.“ 

Na mocy reskryptu Jego Ekso. pana ministra 
wojny z dnia 15. grudnia 1887 1 2076 oznajmiam 


| jącą się na ciemnice więzienne, ten gorzkiego do- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10. Listopada 1888. 


Wypadki. Stanisław H. otrzymawszy przed 
kilku dniami od swego służbodawcy kwotę 36 zł. 
w celu wykupienia zastawionego złotego zegarka 
w Banku hipotecznym, nie powrócił już więcej do 
domu. Poszkodowany zakondykował tymczasem w 
banku wydanie zastawionego zegarka. W kilka dni 
później zgłosił się do banku szynkarz S. z kartką 
zastawniczą | chciał wykupić zakondykowany zega- 
rek. Rozpoczęło się dochodzenie, w skutek którego 
szynkarz spewodował aresztowanie lokaja. Żona tego 
nieuczciwege sługi, który otrzymane na wykupno ze- 
garka pieniądze przetrwenił, złożyła ze swych oszczę- 
dności 20 sł. na rzeez szynkarza t tym sposobem 
przyszedł poszkedowany de swogo zegarka. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 9. listopada : 

Przy wietrze o kierunku zmiennym z zacho- 
dniej strony padał przerwami przez całą prawie do- 
bę śnieg, którego łączny opad , dziś o godz 8 rano 
zmierzony, wynosi 6:2 mm.; niebo było zamglone, 
powietrze wilgotne i niespokojne. 

Temperatura się podniosła, bo średnia doby 
była — 6:7* ©, najwyższa dziś rano — 5'49 ©, naj- 
niższa wczoraj w południe — T'8° O, 

Zniżka barometryczna 745—750, znachodziła 
się w zatoce Biskajskiej, zwyżka 775—770 w Szwe- 
cji; zniżka drugorzędna utrzymuje się we Włoszech. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 764 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 9. listopada: 

Wiatr o zmiennym kierunku z zachodniej stre- 
ny, niebo zamglone, powietrze wilgotne, śniegi — 
Średnia temperatura doby znowu się nieoo podułosi. 

+ Jutro, d. 10. listopada: św. Andrzeja 
z Awel. — św. Anastazji. 


— Benjamin Harrison, prawdopodobny na- 
stępca Clevelanda na godność prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, kandydat partji republikańskiej, urodził 
sią w Ohio w r 1833. Jeden z jego przodków był 
jenerałem pod Oromwellem i należał do rzędu tych, 
którzy podpisali wyrok Śmierci na Karola I. Karol II. 
skazał go za to na powieszenie, skutkiem czego ro- 
dzina Harrisonów wyemigrowała. Pradziad Benjamina 
podpisał wraz z innymi oświadozenie niepodległości i 
piastował? trzykrotnie godność gubernatora Wirginii, 
dziad zaś, William Henry Harrisen, został wr. 1540 
wybrany prezydentem Stanów Zjednoczonych. Benja- 
min, teraźniejszy kandydat na prezydenta, urodził się 
jako syn farmera i w czasie wojny domowej wstąpił 
do armii w charakterze oficera, Odznaczył się on 
kilkakrotnie, najchlubniej pod Ressaca i Peach Free 
Cock. Armię opuścił w randze jenerała brygady i z0- 
atał znowu adwokatem. W r. 1876 powołali go re- 
publikanie stanu Indjana do kandydowania o godność 
gubernatora Od r. 1880 do 1886 reprezentował Har- 
rison Indjanę w senacie zwiąskowym. Ma on być 
dobrym jurystą i mowcą, ezłowiekiem bardze pobo- 
łnym jakkolwiek niezbyt wielkich zdolności, najbar- 
dziej zaś cenią w nim nieskalany charakter. 


Luize Michel 
i jej poglądy na literaturę. 


Sławna anarchistka francuska wystąpiła w 
Paryżu z końcem zm. z konferencją o literaturze. 
Oto relacja jednege z korespondentów o tym cie- 
kawym wykładzie: 

„Jak sobie wyobrazić „dziewicę czerwoną”, 
rewolucjonistkę, świadomie dążącą do przewrotu i 
podłegającą i tak już wzburzene tłamy? Słusznie 
podobno powied»iano, że kobieta jest najnieber- 
pieczniejszą apostołką ; jej zapał więcej się udzie- 
la słnchaczom, więcej na mich działa, zwłaszcza 
jeżeli się z nim łączy i uroda i wdzięk. Któż te- 
dy zdoła oprzeć się potężnemu urokowi i nie da 
porwać się namiętnym słowom, ułynącym z ust 
uroczych! Kto tak sobie *yobrażał „apostołkę* 
rewolneji i komuny, śmiałą, bszwzgledną, naraża- 


znał rozczarowania, gdy ujrzał wcale jnż nie mło- 


wielmożnemu panu prezydentowi, śe pierwszej części dą, a bardzo brzydką „babe“ (mt venia verbo). 
tej rezolueji stanie się jak dotąd, tak i nadal zadosyć, , Czy to panna Ludwika Michel tak zwaua la vier- 
o ile to w granicach zawartych już kontraktów bę- |! ge rouge? Tak! wstępuje na trybunę, zaczyna 
dzie dopuszozalne. , , mówić, ale słowa nie płyną, przeciwnie powoli ig 
Co się tyczy drugiej części powyższej rezolucji, | pewną trudnością się wydobywają. Piekny język 
to wyrażone tam życzenie będzie przedmiotem dokła- fraucuzki nie ma dźwięku w jej ustach szero- 
dnych i sumiennych badań w ministerstwie wojny, A, kich — od ucha do ucha. Akcent bardzo 
gdyby dalej idący podział dostaw bez narażenia in- niemiły. 
teresów wojskowych okazał się możliwy, natenezas / Rozczarewanie kompletne. Prawda, rewolu- 
sprawa ta będzie wziętą pod rozwagę przy rozpisa- ejonistka nie jest w swoim żywiole, nie mówi do 
niu dostaw, które już w roku przyszłym częściowo tłumów tylko wobec audytorjum, chociaż licznege, 
mają być pgłoszone. O tem zawiadamia się P. T. | gle dystyngowanego; nie rozwija programu so- 
Stowarzyszenia na podstawie rozporządzenia wysokie- í cjalnego, nie zaczyna mowy politycznej, tylko po- 
go prezydjum o. k. namiestnictwa z dnia 20. gTU-| ważną, spokojną konferencją, „o literaturze w ey- 
dnia 1887 1. 12990. wilizacji*. I treść wykładu i tło całe, na którem 
Powyższe pisme przesłała lwowska Izba ręko- ukazała się głośna Ludwika Michel, w niewłaści- 
dzielnicza dnia 4. listopada br. komisji korporacyjnej wem w pierwszej chwili przedstawiają ją świetle, 
dostaw artykułów rękodzielniczych dla o. k. armii i | gle trzeba słuchać bez uprzedzenia. Co też ona 
obrony krajowej — a komisja ta wystosowała ode: ; powie o literaturze, o duchowym rozwoju, © dn- 
swy do 300 Stowarzyszeń rękodzielniczych w kraju „chowej potrzebie człowieka, 0 tem, vo nazwano 
celem wzięcia udziału w pracy ogólnej celem zawią- | „kwiatem“ eywilizacji, jak ona w ogóle cywilita- 
sania spółki produkcyjnej i przesyłania na udziały cję pojmuje, czy jak protoplasta genialny rewolu- 
kwot dowolnych wprost do Banku krajowego we Lwo- ! cji Rousseau uważa ją za zboczenie, a zwrot do 


wie, który objął kasjerstwo Towarzystwa dostaw dla 
armii i obrony krajowej. i 

Spodziewać się należy, że Stowarzyszenia prze- 
mysłowe szczególnie interesowane temi dostawami, 
tudzież członkewie tych stowarzyszeń, « całą usilno- 
ścią poprą zabiegi i starania komisji konsorcyjnej w 
celn otrzymania tych dostaw, 

* Konkurs rozpisała gmina Gródka na opró- 
¿niong posadę policji inspektora oraz kwatermistra, z 
roczną płacą 500 złr. bez żadnych de.atków. Peda- 
nia wnosić należy do końca listopada 1888 do awierz- 
chności gminy miasta Gródka. 


+ Zamach samobójczy. Gaseta Lw. donosi, że 
Stanisław Barowicz (a nie Darewski) pochodzący z 


| czego problemata, co jest zdaniem jej treścią cy- 


natury, wyrzeczenie się dnehowego dorobku ji 
i literatury i Bztuki za naprawę konieczną a 
szczęśliwą doli ludzkiej? Takie pytania nasu- 
wały się z góry, a pragnąłem na nie mieć od- 
powiedt. 

Prelegentka nie poruszyła umyślnie zasadni- 


wilizacji i ideałem, do którego zmierzać ma ln- 
dzkość, be wypadłoby jej, poruszywszy już raz tę 
kwostję bardzo drażliwą, niezawodnie z czerwoną 
wystąpić chorągwią, tylko spokojnie i umiarko- 
wanie rozwijała swe poglądy na dzisiejszą litera- 
turę i na jej doniosłość i charakterystyczne cechy. 

Przewodnią myślą konferencji było wykazać, 


Radłowa, powiatu ternowskiego, gorzelnik z zawodu, | © ile w literaturze przebijają się pragnienia i cier- 
pozostający od lipca bez obowiązku, przybywszy do Pplenia człowieka i całej ludzkości. Nie autor, am 
Lwowa przed kilkunastu dniami, ubiegając się bez- | poeta, ani a: tysta wpływają na spoleczeństwo, 
skutecznie o posadę, popadł dla braku funduszów w | tylko sami są wyrazem i ebrazom Swej epoki, 
tak krytyczne położenie, że targnął się onegdaj po Ducba epoki w literaturze trzeba badać, a litera- 
południu na swoje życie w hotelu pod l. 29. przy tura ostatacznie o tyle tylko ma znaczenie, o ile 


ulicy Kaźmierzowskiej, załywszy kwasu solnego. ac prądom współczesnym, potężnym, po- 
* Defraudacja pocztowa. Czerna. Gas. Polska 


rywającym. L'époque nons prende. Poeta jest ar- 
donosi, że z powodu defraudacji odkrytej w urzędzie | 
pocztowym w Radowcach, uwięziono tamże asystenta 
pocztewego Slusariuka; w sprzeniewierzeniu tem ma | 
udział tamtejszy zerządca pocztowy i drugi asystent, 
który zbiegł; oficjał Iliutz został zasuspendowany a 
asystent Mahr przeniesiony do innej miejscowości, 
obaj ostatni z powodu dyscyplinarnego przewinienia, 
iż kontroli należycie nie wykonywali. Sledztwo sądo- 
we w toku. Suma sprzeniewierzonych pieniędzy do- 
chodzi podobno de 10.000 zł. a malwersacje trwają 
od lat kilku. 


* gkradzenie przesyłki pocztowej. Na sta- 
cji kolejowej w Krośnie skradziono wieczorem d. 28. 
z. m. całą przesyłkę pocztową, w której, według po- 
dania pocztmistrza, znajdowały się dwa listy pienię- 
żne s kwotą 162 zł. 70 ot. i paczka mniejszej war- 
tości; poszlakowanego o ten czyn woźnicę, uwięziono. 


fą eolska, której strony wydają dźwięk pod wpły- 
wem wichrn. a dziś ten dźwięk jest jękiem, bo 
bnrza miota społeczeństwem a rozstrój jest w pier- 
si człowieka. » 

Epoka nasza jest chwilą przejścia i przeło- 
mu; nie zdolni jesteśmy nawet odczuć literatury 
francuzkiej z czasów Ludwika XIV, bo nic w niej 
nie ma pokrewnego z naszemi potrzebami i pra- 
gnieniami, W przeszłość niechętnie p. Michel 
zwraca swój wzrok i o historję literatury zaledwo 
potrąciła; umysł jej wyłącznie zaprzątnięty bie- 
żącą chwilą, s 

Po romantycznej epoce zaczyna się realisty- 
czna i naturalistyezna. 

Prelegentka nie zastanawia się jednak z ose- 
baa nad postaciami poetów, nie rozróżnia realisty- 
cznego kierunku od naturalistycznege, nie prze- 
chodzi pojedyńczych faz w rozwoju nowszej lite- 


ratury francuzkiej, tylko w ogólnym zarysie cha- r, 1854 powołany został jako profesor me- 


rakteryznje znamiona najnowszych prądów litera- 
ckich i artystycznych. 

Dziś jedno jest hasło: mordre partout. Le- 
karz nie brzydzi się trupem, tak też i artysta i 
poeta trupa dotknąć się może i ran chociażby od- 
strarzających. Potrzeba naszej chwili głęboko od- 
czuta. Krytyka tego nie zmieni, krytyka w ogóle 
zupełnie jest zbyteczną, bo jakżeż można ganić 
autora lnb dawać ma wskazówki, skoro twórczość 
jego i jej kiernnek są wyrazem epoki i społeczeń- 
stwa. Autor nie może się przekształcić i przeobra- 
zić, mnsi pozostać takim jakim jest. Krytyka nic 
nie pomoże, bo gani to, co jest naturalnym odgło- 
sem walki człowieka, a stawia postulaty niewyko- 
nalne. Spiritus flat, ubi vult. Smutek i rozstrój 
poety nie s4 indywidualnem jego uczuciem, tylko 
echem ponurem tego, co całą trawi i niepokoi 
ludzkość. Zawiść autorska jest też anomalią wo- 
bec tego, że w każdym utworze, jakimkolwiek 
jest, przebija się głos całego społeczeństwa, a czem 
wobec tego potężnego głosu są ambicyjki i pró- 
tnostki indywidualne ? Nawet indywidnalizmy na- 
rodowe zniknąć muszą w powszechnej mowie ca- 
łej ludzkości, kreślącej wyraźaie jej dolę, trudy 
i ideały. 

Epoka przełomu i rozstroju ma się ku koń- 
cowi i nowa zaczyna się era. Mgła znika, a słoń- 
ce wschodzi. Nastanie pogodę i harmonia powsze- 
chna. Ludzkość podohną się stanie do Bega (com- 
me Diew!). pozna, co piękne i dobre, a swobodną 
szeroke odetchnie piersią. — Heroiczne wrócą 
snów czasy i bardów natchną do wzniosłych pieśni. 

Oto główne myśli konferencji wyrozumowa- 
nej i ujętej dość głęboko; nikogo nie zachwyciła 
i nie porwała, ale każdego mogła zająć. Dźwięczy 
w niej strnua nie nowa, ale zawsze wdzięczna — 
współczucie szczere z „smutkiem“ i dolą całej 
ludzkości, współczucie będące w tym razie wyni- 
kiem socjalistycznych i komunistycznych ideałów. 
A wreszcie nadzieja lepszej doli, potrzeba harmo- 
nii i czegoś wielkiego, coby ezłowieka porwało i 
zadowolniło, przesież nie zupsłnie należy do kraju 
ułudy. I hereiczne mogą kiedyś po wielu wiekach 
wrócić czasy, a po epoce krytyki i negacji nastą- 
pić chyba musi era, w której ludzkość wielkie 
uzna prawdy. Nadzieja taka dziś jednak wydawać 
się może marzeniem na jawie, zwłaszcza w ustach 
Ludwiki Michel, która harmonii powszechnej pra- 
gnie, a sieje zgubne ziarna wejny domowej, so- 
cjalnej i zbrodnięzych chwyta się średków. Między 
słowem a czynem straszny więc przedział, między 
ideą a jej przedstawieielką, podobną iście do lntui 
o porwanych strunach, s której zamiast harmo- 
nijnych akordów, skrzypiące a nawet złowrogie 
wydobywają się głosy i zamiast pocieszyć spra- 
cowanych i moralnie dźwignąć, drażni ich i pod- 
burza do czynów upokarzających godność ludz- 
kości. 

W każdym razie przedstawiła mi się Lu- 
dwika Michel jako myśląca kobieta, która trudzi 
się problemami współczesnemi i rozwiązać je 
pragnie. Twars brzydka, ale wyryte na niej ślady 
myśli i pracy umysłowej. Myślała dużo, móni 
z przekonania, ale niestety ostateczne jej kom- 
kluzje bardze fałszywym są tonem, nie zapowia- 
dającym bynajmniej zbliżającej się harmonii po- 
wszechnej.* 


Teatr, literatura i mnzyka 


— Repertoar teatralny: Dziś w piątek po 
raz drugi „Cocard i Bicoquet“ komedja w 8. aktach 
Raymonda i Bousherona. Przedstawienie rozpocznie 
„Marynarz* dramat w 1. akeie Theurieta. — W so- 
botę po raz dziesiąty „Mikado“ eperetka w 2. aktach 
Sullivana. 


Dział ekonomiczny. 


Z kolei Karola Ludwika. Dziennik roz- 
porządzeń ministerstwa bandlu ogłasza przedłuże- 
nie nadal specjalnej taryfy kolei Karola Ludwika 
dla zboża rosyjskiego. 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 9. listopad 1888. 


Lwów: pszenica 6-70 do 7:65, żyto 525 do 5:75, 
jęczmień browarny 5— do 7 —, owies 550 do 6-30, groch 
5— do 10:—, wyka 450 do 5—, rzepak 12'50 do 1350, 
lnianka —*— do —*—, koniczyna czerw. 50'-- do 65'—, 
koniczyna biała 40-— do 48—, szwedska —— do ——. 

Tarnopol: pszenica 670 do 7:50, żyto 4-80 do 
540, jęczmień browarny 5:50 de 7—, owies 5'25 do 6'15, 
groch 5'75 do 975, wyka 4'30 do 4:75, rzepak 1260 do 
18 —, Iniauka ---— do —*—, koniczyna czerwona 49*— do 
64:—, SA biała 40— do 47 —, koniczyna szwedz- 
ka —'— 

Podwołoczyska: pszenica 6:60 do 7:45, żyto 4 70 
do 5-30. jęczmień 5:50 do 7—, owies 5: do 6—, groch 
5— do 950, wyka 450 do 5'10, rzepak 12— do 13:80, 
Inianka —— do ——, koniczyna czerwona 48— do 64*—, 
koniczyna biała 37-— do 58:—, szwedzka —'— do ——. 


0 ——. 


Czerniowe8: pszenica 6 85 do 7:40, żyto 470 do 
515, jęczmień 5-— do 6'75, owies 5*— do 550, groch 
4:40 do 9-—, wyka 410 do 480, rzepak 10 do 11:15, 
lniana —— do — —, koniczyna czernowa 35— do 48 —, 
koniczyna biała 31-— do 35: , koniezyna szwedzka — — 
do —.—, tymotka 20— do 30*—. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od —— do —*— zt. nominalnie za 56 
kilo, loco Lwów. 

Dipwita gotowa ga 1000 litrów pre. loce Lwów 
—— do —— zł. 


Ceny więcaj nominalne. Stagnacja w handlu spo- 
wodowana spadkiem giełdowych manipulacyj. 


Talarramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 9. listopada. Deputowany 
Menger przedłożył w komisji podatku kon- 
sumcyjnego, a to w imieniu subkomitetu, 
projekt ustawy, mającej na celu słuszniejszy 
rozkład i w ogóle reformę w poborze po- 
datków konsumcyjnych. Komisarz rządowy 
oświadczył, be rząd nie może zgodzić się na 
ten projekt ustawy, jest jednak gotów zapro- 
wadzić zmiany w taryfie i poddać rozstrzy- 
ganie sporów sądom rozjemczym. 

Wiedeń d. 9. listopada. Wien. Zig. 
zamieszcza nominację ks. W re de posłem w 
Monachjum, bar. Herberta RathkePa po- 
słem w Sztutgardzie, a hr. Ohoteka po- 
stem w Dreznie. 

Wiedeń d. 9. listopada. Słynny le- 
kary, internista, dr. Bamberger, zmarł tu 
dziś przed południem. (Bamberger ur. w 


'Zwonarce pod Pragą w r 1822, kończył stu- 


dja medyczne w Pradze i we Wiedniu. Od 
r. lc50 był aspirantem 6. p. Oppolzera, a w 


dycyny na uniwersytet do Wóirzburgu. Po 
śmierei Oppolzera w r. 1872 zamianowany 


został dyrektorem kliniki medycznej we Wie- | Dukat holenderski 


dniu.) 


Petersburg d. 9. listopada. Jest pe- | Półiraperjał rosyjski . 


wnem, że w tym roku już trzeci wypadek 
wykolejenia pociągu wydarzył się pod Bor- 
kami w tem samem miejscu, gdzie się pociąg 
carski wykoleił. 

Berlin d. 9. listopada. Otwarcie par- 
lamentu nastąpić ma d. 22. bm. 

Paryż d. 9. listopada. Zwróciło tu u- 
wagę, Łe w. ks. Włodzimierz odwidził mini- 
stra wojny Freycineta i przeszło godzinę u 
niego bawił. 

Paryż d. 9. listopada. Wbrew senza- 
cyjnym doniesieniom dziennika Matin oświad- 
cza Waddington, że nie zna Żadnego jen. 


3 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa asf 22:—  24— 
Losy miasta Stanisławowa : 33:— 35— 
V1. Monety. 
M 5.73 5 83 
Dukat cesarski 5.76 5.86 
Napoleondor 9-60 9.70 
9-96 10.06 
Rubel rosyjski srebrny 136 1.46 
Rubel rosyjski papierowy 1 2334 1 26 
100 marek niemieckich 5950 6059 


Brebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Przyjechali de Lwowa 


dnia 9. listopada 1888 : 


Hotel Żorża. M. Urbański z Dobrosina, T. Ochocki 
z Kalinowszczyzny. Wł. Kozłowski z Zabłotca. E. Zwer- 
nia z Tropowy. 

Hotel Warszawski. Hr. T. Chodkiewicz z Dubna. 
L. Polakiewicz z Warszawy. A, Tabęcki z Brzeżan. P. 
Dauksza z Gajów. W. Księski z Btarego Sącza. 

Hotel Angielski K. Barański z Radłowiee £. Opol- 
ski z Manastyrzec. B. Kapliński z Korczowa. Z. Krauss 
Z Sokala. A. Praschil z Lubaczowa. W. Drzewiecki z Ko- 


Obruczewa, i że w czasie, gdy był ministrem | ropca. H. Kwiatkowski ze Stanisławowa. 


spraw zewnętrznych, nie poruszano nigdy 
sprawy francusko-rosyjskiego sojuszu, a gdy- 


Hotel Kuhna. T. Piotrowski z Rykowa, A. Freun- 
dlich z Dżuryna. Ks. F. Siemiakowiez z Kołomyi P. Bi- 
liński z Sambora. M. Ilasiewicz z Sokołówki. O. Krynicki 


by nawet był go kto poruszał, to i w takim | z Dąbrowicy. J. Beruszko z Rokitny. J. Klemensiewicz 


nawet razie byłby się on radził tylko swo- 
ich kolegów, a nie obcych. 


Paryż d. 9. listopada. Wczoraj to- 


z Radłowa. 


Rubryka ,„Nadesłane* ni- pochodzi ad Redakcji 


czyły się w Izbie rozprawy nad budżetem która też Żadnej odpowiedzia!ności za nią nie przyjmuje. 


marynarki. Min. marynarki, odpowiadając dep. 
Dreyfusowi oświadczył, że gdyby Niemcy, jak to 
Dreyfus mniema, zażądały 250 milionów na 
budowę okrętów, to i on to samo uczyni. 
Nie należy przesadzać w kreśleniu słabości 
francuskiej marynarki. Rok 1889 ujrzy flotę 
francuską na bardzo znacznej wysokości. 
Senat przyjął wydatki na policją miasta 


Nades/ana. 


Ogród w N. Sączu 


około 4 morgów obszaru wybornego grantn, słone- 
czne położenie, z inspektami, szparagarnią., sadem 
i. te d. do wydzierżawienia, Fachowy ogrodnik a 


Paryża do budżetu państwowego większością | przedsiębiorczy mógłby mieć z dzierżawy piękne 
223 głosów przeciw 18, odrzuciwszy żądane | zyski, bo w N. Sączu nie ma ani jednego zakładu 


przez Floqueta odroczenie wniosku 219 gło- 
sami przeciw 41. 


ogrodniczego popyt zaś na kwiaty i produkta ogro- 
dowe bardzo wielki. Czynsz dzierżawy nie wielki, 
żąda się tylko kaucji. Bliższej wiadomości udziela 


Bern d. 9. listopada. Według urzę-| właścicielka, pani Józefa Kwolewska w N. Sączu 


dowego zestawienia ewentualnych wydatków 
w Szwajcarji na następnych dziesięć lat, bę- 
dzie Szwajcarja potrzebowała uchwalonych na 
ufortyfikowanie kolei św. Gotarda oprócz 2 i pół 
mil. fr., jeszcze dalszych 3 milionów na ufor- 
tyfikowanie kraju. 

Bruksela d. 9. listopada. D. 13. bm. 
przedłoży rząd Izbom projekt reformy wybor- 
czej, znacznie pomnażający liczbę wyborców 
włościańskich, czemby liberałom na zawsze 
zagrodzono drogę do uzyskania większości 
w parlamencie. 

Bukareszt d. 9. listopada Rząd Ży- 
wi to przekonanie, że stronnictwo junimistów 
okaże się w Izbie deputowanych tak silnem 
jak konserwatyści, wolnokonserwatyści i libe- 
rałowie razem wzięci. Aby się przekonać, na 
jaką większość rząd może liczyć, przedłoży 


ulica Węgierska |. 265. 76 


Najbliższe ciągnienie 2 (14) stycznia 1889. 
Główna wygrana 100:000 franków. 


LOSY SERBSKIE 10-FRANKOWE 


sprzedaje 
na spłaty miesięczne! 
mianowicie: 
8 losy w 12 spłatach miesięcznych pe 2 złr. 
i jednorazowa należytość atęplowa 19 et. 
5 losów w 138 spłatach miesięcznych po 3 złr. 
i jednorazowa należyżość stęplowa 32 et. 
za gotówkę po kursie najtańszym 


AUGUST SCHELLENBERG 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 
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ministerstwo wkrótce projekta do ustaw, co G WA WNCETZZZENNNE 


do których rozmaite stronnictwa zmuszone 
będą zająć zdecydowane stanowisko. 
Londyn d. 9. listopada. Pancernik 
„Agamemnon*, jak zapewnia Si. James Ga- 
zelite, należący do floty morza śródziemnego, 
otrzymał rozkaz odpłynięcia do Zanzibaru. 
Londyn d. 9. listopada. Wedle wia- 
domości Daily News, ustanowiona przez rząd 
komisja, której poruczono zbadanie stanu 
obrony państwowej, orzekła, iż koniecznem 
jest znaczne floty wojennej. 
Wskutek tego rząd wniesie wkrótce do [zby 
niższej przedłożenie, domagające się budowy 


wzmocnienie 


dwudziestu krążowników i licznych łodzi tor- 
pedowych. 


Nowy Jork d. 9. listopada. Harrison 
otrzymał głosów 223 na prezydenta a Cleve- 
land 168. Pisma republikańskie doncszą, Że 
stronnietwo republikanów (Harrisona) otrzy- 
mało w Izbie posłów znaczną większość. 


Wiedeń dnia 9. Iletopada , 1 g. 45 min po- 
południu. Akcje kredytowe 31075. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44 —. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 30425. Akcje Banku  anglo-austrja 
ckiego 11375 Akcje Unionbanky 21250. Akcje 
kolei Karola Ludwika 218—. Akcje kolei Półno- 
enej 24575. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
10450. Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akeje kolei 
Państwowej 251:25, Akcje kolei Liw.-Czern. 210'50. 
Akcje kolei węg -północne-wschodniej 168— Losy 
komunalne wiedeńskie 14225. Akcje Tow. tureckiego 
108:—, Galic. oblig. indemniz. 104 75 Akcje kolei 
półn: eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 200—. Losy re- 
gulącji Oisy —.—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 220 25 Akcje Bankvereinu 98:50. Rosyjski rubel 
papierowy 126*—. Losy prem. węg. —.—. 

4*|10%/0 Renta wspólna —'—. 50/, renta anstr. 
papier. —.—. 40/, renta austr. złota JG 
renta węg. złota 101.47. 50/, renta węg. papierowa 
92.50. Napoleondory ~. Marki niem. ——, 


ATZ —eauaaaaaaa$lt$luluaaaasaussssltl 


. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 9. listopada. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 

: płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . 210.75 214: 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 210— 21350 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277:— 281- 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —:— 216— 


II. Listy zastawne zm 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, - 
50 


100-75 
104 — 
94-75 
102 25 
95 75 
102 25 
92:50 


s e. - 9975 
5 4 gat. 5°/ wyl. 109/, pr. 102 90 
Banku krajowego 4'/,9/, los. w 51L. . . 93:95 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . 101:25 
ń kredyt. gal. ziem. 49/5 . . . 94.75 
kred. gal. ziem. 50/, los. w 37 1. 101-25 
kred. g. ziem 4°/ los. w 41'/,1. 91:25 
A gal. ziem. 4'/,0/, 
los: woo Pe oe 05 AR 
” kred. gal. ziem. 4°/, los. w 561. 


II. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 30/, 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/) 21/0/, . . . 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
Gylosawiodahe .. o 


IV. Obligi za 100 zł. 


Indemnizacyjne galicyi 50%, m. k. * 
Kom banku krajowego Sf w. a. I. em. . 
Pożyczka krajowa Z r. 1873 60/, w. £. . 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . 5 


> 96-75 
91-50 


5750 
48 — 


Kalendarz Ścienny 


na ZOE 1LS=3 
wydany nakładem 
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DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI 


Jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena 20 ct. 


Pora, w której jesteśmy, 


5.2 


powoduje skazy 
nowych ośmiu pancerników pierwszej klasy, |i oszpeconie powłoki ciała. skóra staje się siną, 


"suchą i pękającą. Dia uni- 
knienia tego, należy używać 
ciągle do twarzy i do rąk pro- 
duktów zwanych Crême Si- 
mon, Pudr ryżowy i Mydło 
Simona. Wymagać podpisn: Si- 
mon, ul. de Provence, 36, w Pa- 
ryżu. We Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha , Wewiórskiego i 
w składach perfum i u fryzje- 
TÓW. 73—2 


Zwraca się uwagę czytelników na inserat umieszczo- 
ny na odwrotnej stronie, „Ogłoszenie szczęścia" g Domu 
bankowego Samuela Hekschera w Hamburgu. 


Małe przyczyny, wielkie skutki. 

Ponieważ okolica nie była dość zajmującą, 
wsunąłem się obojętnie , nawpół drzemiąc, w kąt 
coupé. Na najbliższej stacji dostałem towarzysza; 
rezolutnie wyglądający chłopek , który z powodu 
przepełnienia ulokował się z swym biletem trzeciej 
klasy u mnie, zajął całą moją uwage. Ochłonąw- 
szy z pierwszego zakłopotania i zapaliwszy odwa- 
żnie ofiarowane mu przezemnie hawańskie cygaro, 
począł stawiać rozliczne pytania, na które oczywi- 
ście odpowiadałem z całą uprzejmością. Nagle zo- 
baczył bremzę ratunkową i zapytał, do czego ona 
służy. Wyjaśniłem mu cel tego narzędzia, on je- 
dnak z niadowierzaniem pokiwał głową i powie- 
dział: „Nie, nie, mój kochany pauie, we wszyst- 
ko chętnie panu uwierzę, ale nie w to, że gdy 
pociągnę tę dźwignię, szalenie pędzący pociąg, 
w kilka minut powstrzymam !* 

Wielu jest, którzy podobnie jak w chłopek 
potrząsają głową z niedowierzaniem, gdy prosty 
środek osiąga wielkie skutki. Tak np. przeważna 
ilość lekarzy uważa nerkową chorobę Brighta jako 
nieuleczalną, gdyż medycz ej sztuce zbywa na sto- 
sownych środkach leczniczych. Lecz nie wszyscy 
lekarze są tego przekonania, a gdy doktor medy- 
cyny, który sam na nerkową chorobę Brighta 
cierpiał, zaleca przeciw temu nmiebezpiecznemn 
cierpieniu Środek, którego z najlepszym skutkiem 
używał, to niepodobna już dłużej wątpić o skute- 
czności tego środka leczniczego. Dr. Edw. Hirsel- 
Hirlimann, który od 11/, roku cierpiał na chro- 
niczną nerkową chorobe Brighta , przynisuje swe 
wyzdrowienie jedynie Warnera Safe Cure, który 
to środek w cenie po 2 złr. za flaszkę dostać mo- 
żna prawie we wszystkich aptekach. Broszurę roz- 
syła się gratis i franco, Adresować do głównego 
składu: H. H. Warner & Com. w Preszburgu. 

Składy u pp. Z. Ruckera. J. Wewiórskiego, 

ı K. Mikolascha, H. Blumenfelda, A. Rappaporta i 
K. Krzyżanowskiego. 
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Seigela pigułki przeczyszczające.gig A 
Najlepszy Środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby. | ZLECENIA GIEŁDOWE, 
Pigułki te nie pogarszają — jak wiele inuych lekarstw — stanu na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 
chorego, zanim się czuje zdrowszym. li skutek J _ jakkolwiex a załatwia sum ennie i starannie. 


ces Oo AE. Papiery wartościowe, Losy i Monety 


bole żołądka itp. Seigla pigulki przeczyszezające są najlepszym wd 
sprzedaje i kupuje Ściś e po kursach dziennych 


B20660600003600060000000606000000000060060606600 - 0000 


Z wielblądziej 
BEE derki. począwszy ed 10 marek. 
Cenniki gratis. L. ©  Mangelsen, Neu- 

miinster w Holsziynie. 1978 


Nakładem drukarni Pillera i Spółki 


wyszedł już z druku 


K A i ENDAR Z 
Haliczanin I Noworocznik „Szezatka“ 


na rok 1889 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład i ekspedycja 
w drukarni Pillera i Spółki. 20% 


czas wynalezionym Środkiem, gdyż czyszczą kiszki z ws: „alkich pier 
wiastków i zostawiają wnętrzności w zdrowym stanie. Jestto najlepszy 
istniejący Środek przeciw niszczenin naszego życia — niestrawności| Kantor wymiany i giełdowy 18% 
i ospałości wątroby. Pigułki te są środkiem zapobiegającym przeciw, 

Gustaw IMM az 


febrom i wszelkim ANĄ oc ponieważ usuwają wszelkie tru- 3 
ące pierwiastki z kisze ziałają szybko, a jednak łagoduie i nie = MN s 

So jakichkolwiek bolów. Kto ca silny kai i asg e i jet KA Lwów , Plac Marjacki 1. 8 1. piętro, 
febrą. cznje bole w głowie, krzyżach lub członkach, tam pigułki prze-| gg 
czyszczające Seigla usuną nieżyt i febrę. Obłożony język ze słonymi 

smakiem pochodzi ze szkodliwych pierwiastków w żołądku. Kilka pudo 
łek Seigla pignłek przeczyszczających wyczyści łołądek, nsnnie zł; 
smak i przywróci apetyt, z którym powraca także zdrowie. Czesto 


sprawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia wymioty, nudność ! bie- qygaretkowym Papierem 


gunkę, a jeżeli kiszki uwolnione zostaną od tych szkodliwych nieczy- jed jekwdaiwy 


stości dawką Seigla pignlek przeczyszczających, wtedy nikną te niemiłej 4 


skutki, a zdrowie zostaje przywrócone, — Seigla pigułki przeczyszuza- 
Francuzki fabrykat 


jące brane przed zasypianiem, zapobiegają — nie przerywając snu - 
skutkom pozostającym ze zbytniego jedzenia i picia. — Cena pnd-ika| 

pp. CAWLEY & HENRY, w Paryżu 
Przed naśladownictwem ostrzega się. 


00020000600000000006000000. 


NAJLEPSZYM 


Puder się o przysłanie miary w centymetrach: 

ryżewy spocyalule 1) objętość piersi i grzbietu pod ramie- 

PPZYSOTOWANY Z RIZ4UTEM nami wzięta, 2) objętość kibiei,8) objęto- 

Przez Oblu FAY, Fabrykanta Perfum ści bioder, 4) długości od miejsca pod 


ramionami do kibici. Miarę należy brać 
PARYŻ, Ulica de la Paix, 8, PARYŻ i I ad auEai 1375 


Í We Lwowie skład Tagi SEO FRY P. K. MIKOLASCHA, | ; : o 8, 10,12, 14. 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów (eny EŃ do 16 zł. w, a. 
1375 
RE (6NŻUFE poe, s, 1 do 12 
(0 Przy zamówieniach listewych uprasza 


Seigla pignłek przeczyszczających wynosi 50 ct. — Do nabycia tylko 
w podłużnych padełeczkach. 

Przed bezwartościowemi naśladownictwami,” które nawet szko- 
dliwie działają, przestrzega się. 


NEK 7 aióć A Papier ten jest polecony jak najlepiej" ekstrakt 
Właściciel A. J. WHITE, Limited, 35 Farringdon Road, London. i Psi J. I. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. Ea | A LEJEK SŁUCHU » wynalezie- 
Główny skład i centralna rozsyłka „Seigla pigułek“: 941) b jj | Lippmann Profesorów pałę pad l RP ) RARE ny przes e, k lekarza Dr. Schipek, 
Jan Nep. Harna, apteka „zum golilenen Löwen“ in Kremsier (Mahr"n) b od ae? Eor pi è A X mahe a OT preg 
Dalej w aptekach w Galicji i na Bukowinie w następujących r'iastach: | stości i ponieważ w papierze tym niema ża- : l e ) * Zagi z pow.du swej siły uzdrawiają- 
Lwów: w aptekach J. Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta) | | dnychszkodliwych dla zdrowia materjałów. poleca cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro- 
Ruckera. Beissera « J. Wewiórskiego; Czerniowcach: Dr. Józef Barbe’, J. Goli najprzedniejsze kadzidł ATE ; : : „, dzeniem nanyi gluchotę, a szum w u- 
chowskı. W Beldowicz; Biała, Bojan, Brzesko, Brody: M. Kulak; Drohobycz : JP Jsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi: Mszach, strzykanie w uszach ets. natych- 
Aichniiller Raczka; Dukla, Gurahumora, Jarosław: Wisłocki; Jezierna, Kam*on- zł. et. zł. ct, |jmiast usuwa, — meżua dostać w cenie 
ka, Kołomyja E. Stenzel, J. Sidorowicz ; Kopeczyńce: M. Reder ; Kraków: J. W. Kadzidło kościelne najprzedniej- Kadzidło w papierkach przez 1 złr. 50ct w aptece Piotra Mikolascha 
Trauczyński, Siedlecki, W. Redyk, E. 'Stoekmar; Lasko, Nowy Sącz, Przemyśl : i sze w pac/kach po 50 ct. i 1:—| ogrzanie etrzymuje się burdzo we Lwowie. 1941 
Nahlik ; Podgórze. Podwołoczyska, Podkamień obok Brodów ; Rzeszów, Rozdół. Rawa racaiuna ołitEicókia dlriwidkiiw, LIKE Kadzidło królewskie składa się | przyjemny zapach, paczka za- 
ruska, Sambor Skawina, Stanisławów Albin Aimirowicz, A. Beyl, K. Macura; Strzyżow . . z kwiatów, żywie i balsemów wierająca tuzin 12 ct. i — H 
Stryj, Suczawa. Tarnopol F Jamrógiewicz. L. Fleischmann, H. Kahane, ma 3 wydzielając ye ak ię Kadzidło indyjskie w tasiem B 
Chodacki, E. Rank; Tłumacz, Waręcz, Wisznia, Wojnicz, Żywiec à przeważnie || jenna woń pskieciki po 4 i 8 Poa : : i e 
w aptekach innych t hi ct. pudełko po 25 et. i —-50 kach wydziela bardzo przyje- NIE H d 
d APOK | z Z ulubionej operetki Kadzidło sułtańskie płynne, po- mny, długotrwały i poszukiwa- na staniki, zarzutki, su 
dec wyar: yarana lewa się na rozłarzoną blachę, ny zapach, pudełko — 50 kienki dziecinne, płaszczy- 
- ważki uje ji w 3 
E| 500.000 mrk. e ME I Eba p mo © WIN * r A A Kadzidło salonowe waż u. z AR” os ii 
p | 9 $ pomocą rozpylaeza, daje bardzo f J pod 
1960 I Ogłoszenie szczęścia. 4 a a W x KAARDI warszawskie płynne ś kai mi 1 WUJ n MG Z idari 4 Ee 
! 7. : wyszdy na Lo pla przyjemna i delikatna woń Paz wież% 1 oczyszcza powietrze, nieniem , wykonywa a- 
VAEA Bd 6 E Vi 6519 aiiai Wyjatki z 2esz., na 2 ręce złr. É - go kadzidła nadaje się Bardzo flakon po 30 et, i — 60 FOTY kład nauki kroju 
alcejna 2 recok POJ, eS o salonów i budoarów, flaszka  '50 Trociezki czerwone przy pale- 
W grze na wygrane KM » usp oS0 da p pół I sosnowe kto chce mieć niu wydzielają ao nę woń, M Marie 
adryle „ u MA SW „Z zdrowe powietrze lasów szpi!- akiety po 8 i 10 ct. udełko f J 
a et Aae E Romea Mansa x 3 u»: mie kewych w salonie, to rozpyla- Bo 25 at. i w —Ł0 (TI od 30 ct. do 2 fl. Zamó: 
j loterji pieniężnej, w ktorej Wyjątki na 4 ręce 5 229 Beż kadzidło sosnowe może ta- Tr d i wienia uskntecznia w cią- 
- pea ii Laa N Eemeren fakon on". e Tree earne, równie poj Hop wienia skażenia w oia 
9 mójonów 345.605 MK. || Pe reee z esompnismonten  (gatzino owiane day mow pataa po de pe pe 
' ' feni > rodkiem w tyc : A a 3 3 
z pewnością wygrane być muszą. Lied der J e «dk 75 et A ragah gdy” lakie o pak e i p kładnej miary albo stanika. 
w tei k ń dos z =" 6. 57 odwietrzenia powietrza w mie- Trociezki desinfekcyjne znakomi- AY KEFE u tki 15 cnt 
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ogółem 49-100 wygranych, które w 
kilku miesiącach w 7 oddziałach z pe- 
wnością wyciągniętemi zostaną. 

Główna wygrana 1 klasy wynosi 
50.000 mr. i wzrasta w 2 klasie na 
jg 55.000 mr., w 3 kl. na 60.000 mr., 

4 kl. na 65.000 mr.. w 5 kl. na 70.000 
E mr. w 6 kl. na 75.000 mr, w 7 kl 
ua 200.000 mr., a z premią w kwocie f 
300.008 mr. ewentualnie ua 500.000 m. 
Przy pierwazem urzędownie wyznaczo- 
new ciągnieniu, które jest urzędownie 
oznaczone na (4. czerwca b. r. 


spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
giększe rozpowszechnienie. 


im Fałszywe wyreby będą sądownie ścigane, ~% 
Cena zapleozętowanągo oryginalnego pudełka I złr. w. a 


Wyłączny skład komisowy 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
liżu, bolu ułowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 


kosztuje : Wewnątrz zmięszuna z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiosom, kolkom i rvzwolnieniu. 
Cały oryginalny Ik: © bę 3 zł. 50 ct. F'lamzikm z Clolzie dnym opisom BO ot. 
wal. austr. F 3 
Pół oryginalnego losu tylko I zł. 75 ct. Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpiu I znak oohronny Molla. 
i wal. austr. 
Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 et. w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst 
wal. austr. Olej tranowy M. Krohn & vomp. kich w handlu znajdujących sie gatun- 


€ Oryginalne losy te, gwarantowane 
| przez pańatwe (a nie będące wcale za- 
kazanemi promesami), jakoteż listę eią- | 


guień z z planem iosowania zaepatrzo- 
MAE Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 


yta łamie Sram san doj. | A 
KADY. e ra otrzyma ode- Kamienie nłyńskio francuski $ mować, które opatrzo e są marka ochronną i podpisem. "TĘ 
| 


ków jedynie oipowiedni do leczniczego użytkn. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wosyłek u A. MULL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Benedykta Śchrolla Syna 


SC ZY ZMZGELEAAJEL 


SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 40 metrów od złr. 7:40 4 złr. 18:50, metr od 181/ą el. 
do 47 centów. 


merów. Plan ciągnienia. opatrzeny 
herbem państwa a pokazujący rozdział 
M wygranych w 7 klasach rozsyłam z gó- 
ry bezpłatnie. 


Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy 
nastąpi wprost edemnie na ręce inte- 


resowanych natychmiast pod najściślej- 
szą dyskrecją. 


waniu „urzędowy wykaz wylosowanych nu- w Brodach; M, Kulak. W Buczaczu: > Joel SAES w Cze rn io weach: J. Schnirch, (. Alth apt.; 
ta zi Czortkowie :Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz. apt; w Górahomora: A. Botezat apt., 
Karpackie kwarcowe w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosła wiu: J. Rohm i L. Wisłocki sd w Kamioncea Stalą. 
C. Piepes apt; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt; w Krakowie: Redyk apt.; K. Wiszniewski 
apt., w Mielnicy: Mich. Krokowski apt, w Nowym Są czu: W. Filipek R. Jakubowski apt, w No- 


KAMIENIE MŁYŃSKIE: 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabng szwajcarskie 3 


z fabryki Dafvur & Co. 
Każde zamówienie uskutecznić mo- 


ina wprost przekazem pocztowym, | Czeskie i sziąskie zz aoee Eye E E EE N Z E NN 


listem rekomendowanym 

15 Należy się przeto udawać z 
zamówieniami, z powodu bliskiego ter- 
JĄ minu ciągnisnia, zaraz, a w kśżdym ra- 
$ ze najdźlej 


do 20: listopada b. T. 


z pełnem zaufiniem do firmy 


SAMUEL HECKSCHER, senr. 


Banquier urd Wechsel- aai in 
1976 Hamburg 


wym Targu: K. Laur, apt., w Podwołoczyskach: G. Morawetz; w Przemyślu- F. Nahlik, A. 
Mańkowski apt.; w Przeworsku: Fol, Świtalski, apt., w Rzeszowie: J. 'Schaitter & Comp. i J. A. Karpiń- 
ski apt.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt.; C. 'Maresch apt; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Brill, apt; 
w Solka: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: Alb, Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w Tarnopolu E, 
Frautz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w Tarnowie: W. Mildner © Comp., Wierzyski, H pa, Re, apt., 
w Wadowicach: K. Fiderkiewicz. 


BOZE RNA ZZOZ AU 4 SEN SZOK SZOK ZN ZE CYK 


mnie natychmiast pe dokonanem loso- pierwszej jakości $ Składy we Lwowie: J. Beiser apt, Zygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:66, 
1 metr od 36'/, ct. do 33 cent. 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


kamieni rałyńskie, 
Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do fakuwania kamieni Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
* tudzież i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


wszystkie przedmioty w zakres Szelisi-Zyszkiewicza , 
_Myfarstga wenoazaca ; Inżyniera we Lwowie, nlica Korytna l. 13. wprost kościoła áw. Marcina. 

jpolecają w kt aa i najlepszej Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w za.reB przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 

ie: rodkiem zwanym dotąd w techuies, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do- 

mów dla zabezpieczenia murów od wilęool. 


W aptece anteca Burger, Behrle i Spt. AE. . AR z. 


| 4 oL; Wysukie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirplaty), Lak 
w Lisku 2024 fabryka kamieni młyńskich stalowy do konserwacji tektur, smołę destylowaną a"gielską Terra-Cottę z uajpierwszych fabryk. RÓ 


x 
E - € 
| C. k. uprzyw.* Fabryki 


skład fabryczny 136 
v 


Oberleitinera STNÓR 


we Lwowie, plac Marjackhai l. 8, 


dom księcia Ponińskiego 


DEB Cennik fabryczny na żądanie franco. TTBĘ 


„abe e. | asfaltowa i krycie dachów, wykonywa się przes majstrów “specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie- 
Pp. Kupcom odpowiedni i: jest wolne miejsce Oderberg Dworzec | lając AOS gwarancje Metr [Q pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem iakiem asfaltowym 50 o entów. 
1835 (Szlązk pustriaoki). Zamówienia na roboty w Krakowie przyiinuje Józef Zapłatalski, Ryn»k główny. 


Als ucznia. | Cenniki gratis i frauco. 


$ na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
( F N À T i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty St. W y SZ y n z k q 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej Lwów, ulica ormiańska 1. ŻE. 


SAGE TĘ GRWR a E E E a aa a a a a CZ CS Z SY CZ SZCZEC TOORA 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 


